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Zmarł mąż wielkich zdolności 


Cały naród polski oł 
około narodu swego ! 
= Za Wydziałem krajowym pó 
popisarza, natchnionego 


LWÓW d. 8. lutego. 


(Wymieść czy zatuszować ? Ustawa o preten- 
gdentach w senacie. — Sprawa szkolna a Koło pol- 
skie. — Sprawa Kamińskiego i Wolskiego a cen- 
- traliści i pisma czeskie. -- Ze Szlązka.) 


W sprawie prowizji faktorskiej za oddanie 
przedsiębiorstwa budowy kolei Transwersalnej 
br. Schwarzowi, nie ma dziś nowych szczegó- 
łów. Jakoś przycichło w Kole polskiem. 
|  Wybornie określił hr. Taafte metodę postę- 
powania, jakiej powinno trzymać się Koło pol- 
skie w tej wstrętnej i boleśnej sprawie, słowem 
„Auskekren! — wymieść!* 

Słusznie też „postąpiło Koło polskie, że z 
ałą bezwzględnością, bez długich ceregieli. do- 
konało amputacji członków, dotkniętych wie- 
leńską gangreną spekulacyjną. Wymagała tego 
o kraju, honor reprezentacji naszej. MATO- 
dowej, jak również szybkie i stanowcze tej'spra- 
wy załatwienie było koniecznerm ze względu na 


lezinfekcji Koła połskiego z zarazy faktorstwa, 
?  Czemn 


Faktem jest, że dotychczas dopiero pierw- 
*za połowa rzeczy jest wyświeconą: miano- 
vicie Zostali wykluczeni z Koła posłów, pol- 
Wick el-panowie; którzy ĆhGIETI wziąć prowizję 
d br. Schwarza, ale jej nie wzięli. Pozostaje 
zaś do wyświecenia jeszcze dru ga połowa 
śwestji: Kto wziął sumę 625.000 złr. w. a., 
ktora konsorcjum hr Schwarża deponowało 
w Banku dla krajów na koszta przedwstępna — 
fir Vorausiagoń ? 

W tem 'właśnie O rzeczy... Gdy to 
„ytanie będzie w sposób autentyczny i szęzegó- 
łowy wyświeconem pubłiczhie, to' wówczas — į 
wówczas dopiero będzie można powie- 
dzieć z czystem sumieniem, że Koło polskie bez- 
wzgłędnie i stałiowczo z „uprzątnieniem* 
ralizacji z pośród siebie postępowało. 

W przeciwnym razie, t. j. 
dzenie koleżeństwa skończy się 
Hposłach, którzy zupełnte sprawiedliwie są skom- 
jfpromitowani odsłoniętemi dotychczas konszach- 

tami faktorskiemi, 


an 
£; 


z Oświadczenie Landerbanku, 


BE 650.000 zł. w. a., motywowane tem, Że jest taj- 
nym spólnikiem Schwarza w przedsiębiorstwie 
P aaa] 


ia Karmar. 


łowieść na tle historyesnem osnuta. 
przez 
„Autora Mayzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ XX. 
Sąd doraźny 


la nowe drogi, wprowadzić, beżwarinkówo po- 
Zebowali powstania, .ja p AE 
błaganej, bek której 0 szczęściu prawdziwem 
IE Umieli nawet marzyć. 

Centralizacja wersalska, przygotowując 
z rewofucjonigtami. innych. „krajów, 


a We- 


|i drażliwą cz 


| ogólno - europejski, 


i nadzwyczajnej pracy, 


JOZEF SZUJSKI 


TW . p : ; je mi jaki ły położył 
ył się po nim żałobą, a jedyna dzisiaj naczelna reprezentacja narodowa w Galicji, uchwaliła uczcić Go pogrzebaniem zwłok jego kosztem kraju. To daje miarę zasług, jakie zmarły położy 


budowy kolei Transwersalnej, naszem zdaniem 
wcale nie wyjaśnia rzeczy, lecz owszem — je- 
szcze bardziej ją zaciemnia i zagadkową czyni. 
A zagadkowość ta nie skończy się tak długo, 
dokąd Kołu posłów polskich .nie będzie złożone 
zapełnie zaspakajające sprawozdanie o tem, jak 
i komu Liinderbank tę sumę, na wypłacenie 
faktornego przeznaczoną, rozdzielił ? 

Chęć pobierania prowizyj faktorskich od br. 
Schwarza wykracza, jak mniemamy, co najmniej 
równie ciężko przeciw stanowisku członka Koła 
polskiego Í naraża godhość "reprezentacji krajo- 
wej na uszczerbęk , jak rzeczywiste pobranie 
takiejże prowizji od Liinderbanku... 

Dotąd zaś nie jest udówodnionem, że Län- 
derbank nie zrobił z całej, albo z części wyż- 
wznniankowarej samy takiego użytku, któryby 
charakteru polskiego którego z członków Koła 
polskiego nie kompromitował. Chętnie przypu- 
szczamy to, że tak nie było — ale, jak powie- 
dziehiśmy, nieodzownie'jest to potrzebnem, aże- 
„by fakt ten w sposób wiarogodny został ud o- 
wodniony m. ' 

Powiadają jednak. szanowni członkowie Ko- 
ła polskiego, Mórz pozostają w oficjalnych al- 
bo półońcjalnych stosunkach z zarządem Län- 
derbanku, iż ta instytucja z zasady nie może 
wdawać się w tłumaczenia wobec grona zupeł- 
nie jej obcego, jakiem jest Koło polskie, z taje- 
mniec swoich obrotów pieniężnych. 

Bśrdzo pięknie. Ale w takim 1azie ferwal- 
tungsraci Banku dla krajów powinni wystąpić 
z Koła polskiego, jeżeli ze względn na swoje o- 
sobiste stosunki z tym zakładem finansowym 
nie mogą złożyć Kołu tych wyjaśnień, jakich 
sąd koleżeński i opinia publiczna mają prawo i 
obowiązek wymagać od nich, jąko od postów. 
„ Tak samo, jak żaden porządny człowiek nie 
może zgodzić się z doktryną, jakoby jednej i tej 
samej osobistości wolno popełniać w charakte- 
rze adwokata postępki, „wykraczające ciężko 
przeciwko stanowisku członka Koła polskiego, 
i godność reprezentacji na. uszczerbek narażają- 
ce“, tak równem prawem i dla tej samej racji 
niepodobna dopuścić, ażeby to samo, zu peł- 
nie to samo miało być dozwolone tym o- 
sobom, które są członkami Koła polskiego, a 
zarazem także i członkami zarządu Länder- 
banen) 

r tym jednak wypadku, jeżeli nie zech 
ci panowie wystąpić z Koła ała to Bo: 
Ja usunąć się z zarządu Länderbanku, a- 
zeby nic nie stało na przeszkodzie zupełnie lo- 
jalnemu wyjaśnieniu kwestji kosztów przedwstę- 
pnych barona Schwarza — wyjasnieniu, które 
oby wolnem od wszelkich zastrzeżeń, od 


y | wszelkiego przemilczania. 


Innego wyjścia niema — ani dla ni i 
dla Koła polskiego: m u szą zdacyd E ch 
on ao Dg drugie ; lbo, na „stąpienie z 
00144, a zerwanie solidarności j j- 
-ii Länderbanku i ci z tajemni 
Tembardziej zaś jest to koniecznem, że jak 
donosi telegram nasz z Wiednia, zaszedł nowy, 
bardzo ważny fakt, który jeszcze więcej wikła 
ni sytuację Koła polskiego. Mia- 


nowicie — gdy Liinderbank oświadcza, że sam 


|Podniósł owych 650.000 zła. przez br. Schwarza' 


na koszta przedwstępne deponowanych, tó br. 


którego celem było obalenie 
rządów absolutnych , opierających się bądź na 
arystokracji, bądź na znienawidzonej jeszcze 
bardziej burżoazji, i 
narodów przez demokrację, 
sek w innych krajach dojrzeje, lecz na własn 


miach polskich, wywołując ruch najpierw w Ga- 
licjiy aby, ztamtąd przenieść go` do. prowincyj 
ościennych. 


"Główni przywódzcy ruchu, jak emisarjiisze 


| Edward Dembowski i Teofil Wisniowski, głowa 


'Ċentralizacji Heltzmann, wreszcie wódz: nacżelľ- 
ny przyszłych sił zbrojnych, Ludwik Mierosła* 
„wski, zjechali się tajemnie do Galicji, aby tu 
co Jeszcze należało przygotować, i“ plan 'wybu- 
chu ostatecznie: ułożyć.” Policja austrjacka, Wie- 
dząc o pobycie we Lwowie i Krakowie osobi. 
Btości tak niebezpiecznych, uwijała się po wszy- 
stkich zakątkach, wszakże mimio skrżętnych po- 
szukiwań żadnego nie złapała. Poczytując Dem- 
bowskiego i 'Wiśniowskiego między nimi za naj- 
niebezpieczniejszych, wyznaczyła za głowę ka- 
żdego po 1000 guldenów nagrody, co na rozkaz 
rządu z wszystkich kazalnie uroczyście ogło- 
szono. l 


Starosta Westermann nie próżnował takže 
w swoim obwodzie. Cały cyrkuł nie,myślał o. 
niczem, tylko o łapaniu emisarjuszów, którzy 
jedłak wymykali się zawsze jak piskorze. IJe- 
kroć tajni ajenci donieśli, że w tym „lub owym 
dworze znajduje się ktoś podejrzany, zarał sta- 
rosta wysyłał tamże urzędnika Z. huzarami.; 
nim jedhak rewizja na miejsce wskazane zje- 
chała, już po emisarjnszu miejsce zastygło. |. 

Uwaga jego była przedewszystkiem na pa- 
łac w Granowie skierowaną, gdzie: prawie co 
tydzień ktoś nowy się zjawiał. Wszakże mimo 
częstycii i niespodziewanych rewizyj, dotąd nie 


ruch |udało się mu się. tamże nikogo złapać. 


który ojczyznę nadewszystko 


marząca o uszczęśliwieniu mic 
nie czekała, aż spi- | noś 


ek $ ; a ną | jeżdzał, jeszcze 
ręcę postanowiła przyspieszyć powstanie w”zie- domu Z 080 


miłował , 


Schwarz oświadczeniem, ogłoszonem przez dzien- 
niki wiedeńskie, zaprzecza temu. Twierdzi br. 
Schwarz, iż nie kto inny,tylko właśnie on sam 
podjął ową sumę, i 355.000 złr. rojile z niej 
na prowizje. Więc co jest prawdą: czy Länder- 
bank rozdawał prowizje, czy br. Schwarz ? nz 
wtóre: czy od Landerbanku, albo też od br. 
Schwarza — kto wziął prowizję? Po pieje: 
jeśli Landerbank zasłaniając sprawę cata 5 
świadcza, iż tenże bank dla siebie po > 
niósł ową prowizję, to o ile prawdziwem jes 0- 
świadczenie br. Schwarzą, że on sam, tj. br. 
Schwarz 355.000 złr. z tejże kwoty na różne 
koszta przedwstępne powypłacał ? 


* * 


a 


Dzisiaj wchodzi na stół obrad senatu fran- 
cuskiego ustawa o pretendentach, a najdalej ju- 
tro rozstrzygnie się jej log. Że odrzuconą zo- 
stanie, nie ulega już zdaje się najmniejszej wąt- 
pliwości. W komisji złożonej z 9 członków je- 
den tylko senator "Testelin jest za przyjęciem 
tej ustawy; reszta jest jej stanowczo przeciwną. 
Komisja poda więc sprawozdanie ujemne, aw 
senacie, jak przewidują z-rozkłaądu stronnictw, 
145 głosów przeciw 110 poprze zdanie komisji. 
, „Do wytworzenia tej większości przyczynia- 
Ją się nietylko trzy monśrchiczne stronnictwa, 
ale i ta grupa parlamentarna, która nosi miano 
lewego centrum, a którę składa się z ludzi 
znanych do niedawna jegzcze z usposobienia 
swego liberalnego. Za czasów cesarstwa tacy 
ludzie jak Juliusz Simon, Leon Say, Le Royer 
etc. należeli do rzeczników wszystkich -postępo- 
wych reform, nieraz nawet bardzo jaskrawe 
przywdziewali na się barwy. Tymczasem dzisiaj 
ludzie ci we wszystkiem idą ręka w rękę z mo- 
narchistami, i to dla tego, że hołdując ślepo 
doktrynie o bezgranicznej swobodzie, spotykają 
się z nimi na polu, na którem ci chcą tę swo- 
bode dla siebie wyzyskać. To zachowanie się 
tej Śrakcji doktrynerów z r. 1848 jest dobrą 
nanką i dla nas. Pokazuje bowiem, jak w rze- 
czach politycznych niebezpieczni są ludzie, któ- 
rzy jakąś formułkę wyżej stawią po nad życie 
społeczne i jego potrzeby, którzy nie ustawy 
do społeczeństwa, ale społeczeństwo do ustaw 
chcą stosować. 

Journal des Debats jest organem tej frakcji 
i od kilku dni gorąco przemawia za tem, aby 
senat ustawę o pretendentach odrzucił. Zda- 
niem tego pisma, obawa konfliktu między Izbą 
a senatem nie ma najmniejszej podstawy. Po- 
krzyczą wprawdzie, nahałasują do syta, palną 
kilka mówek siarczystych i kil adziesiąt napi- 
szą piorunujących artykułów, — i na tem 

ec. 


koni 

Bo cóż zrobią? Ustawa przepisuje, że 
wniosek, odrzucony przez senat, wejść znowu 
może pod obrady Izby hie wcześniej jak dopie- 
ro po trzech miesiącach. Więc przez te trzy 
miesiące — powiada Journal des Debats — 0- 
pinta publiczna zapomni o pretendentach i o 
całej tej „Sprawie. Wypadnie tymczasem jakaś 
powódź, jakiś pożar teatru, załamanie się mostu 
kolejowego, lub skandaliczny pojedynek o któ- 
ch wielkoświatową kokotę — i uwaga ogółu 
odwrócona zostanie od całej tej „kwestji tak do- 


Pan Granowski po powrocie z więzienia, a 
bardziej jeszcze po wydgniu Stasi za pana Ka- 
zimierza Bielskiego, któremu wraz z wychowa- 

oddał Burśko na własność, rozwinął czyn- 
prawie gorączkową. Często ż Granowa Wy- 
Częściej naradzał "się w swoim 
obami nieznagemi, Które łedwić |przy- 
jechawszy, gubiły się gdzie bez śladu. a 

"Raz późnym wistybrem, „zjechał db r 
w towarzystwie drugiego jegómtości, sat j 
cìszek Wiesiółowski, który przez „Centralizac)ę 
był mianowahy przyszłym wielkorządcą Galicji. 

asz przyjaciel znał dpbrze pana Wiesiołow- 
skiego, fin? nie raz agm konferował ; nie wi- 
dział atóli dotąd jego towarzysza, który z twa- 
rey i ruchów wyglądał * ięcej na cidzozfemca, 
mz na Pólaka. Dopiero“ gdy. niezna jómy „zdjął 
perukę i bokobrody ódpia?, pal Granogeki s i 
swému żdumieniu poznał w nim dawnego Lega- 
ta papitzkiego, | ; ; 

Na ten widok aż się, przeżegnał i o krok 
cofnął. z | p K żę: „pyseńku śmierci, 

— Prędze m SIĘ ze tia zoba l 
spodziew. niż RE u siekis Mleka 
Dziś, „gdy chwila stanowcza ki taje- 
pan Wiesiołowski przemówił — WSz€ wielki] 
mnice ustają. (tość twój, Stanisławie, to. 
patrjota, Teofil Wiśniowski. śle 

Usłyszawszy to pan Granowski, z najwięk- 
szą radością, która się na jego twarzy malowa- 
ła, uścisnął emisarjusza, Teofil Wiśniowski. był 
przez całą szlachtę zalicyjską Szobisto soy: 
chaną i częzoną, poczytyWano. go bowiem ża pa-, 
wjotę bez skazy, za ideal Polaka.  Rzadkb kto 
znał go oBobiście, ale nazwisko Jego było na U- 
stach wszystkich. 


— Już. wtedy-d myślałem się, pyseńku 
nasz przyjaciel pw — że mój tegat, 4 
człowiek niezwyczajny... „Jak to on 


— 


© 


psiarstwo po'dómåch się pochoówa, doprawdy. 


Rp ni ich zbawieńiś, by im"dać wołńóść i żie- 
ieznie awo- [nie die ich zdówientó, by fm"dać wółtóść i żie- 
ją .rolę*odegrał, jak sztesbum zaimponował' Ga», mig chwili agtig enk awia za: hai 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

- We LWÓWIE bióro admiristracji „Gazety Nar." 
plac Haligki w yć a ig T y 
"w Paryża przyjmuje ie dla „Gazety Nar. 
+ ajeńcja-pans;Adąma „: Hue: Glóment, 4 Paris, Ott 

sława w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
. Walfisohgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2 

M. Dukes, I. Riematpnese 18. Rudo!f Mosse, Seiler- 
vatatte nr. 2.. -Hehr:* Sohślek, jen. ajencja centr 
eksp. ogłoszeń, G. Lip Baube et €mp, Welłzeile 12. 
Maurycy Stern, , Wollzsiląę 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstoin et Vogler, Rajchman et Frendler w 

' Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGPOSŻENIA: przyjmują się za opłata 6 cnt. od 
miejsea objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

-Reklamy "w: yce „Nadesłanej 
20 ct. ad.wiersza. 


szczętnie, ża jeżeli komu przyjdzie na myśl pod-| kiem zupełnego wyjęcia Galicji z pod noweli 
nieść znowu w Izbie projekt Floqueta lub Fa-|(w $. 75)“ albo w tej formie: „Ze względu na 
bra, to cały świat zapyta ze zdumieniem : o co| odrębność stosunku królestwa Galicji i Lodome- 
właściwie chodzi? Bo i naprawdę; zastanowi- | rji z w. ks; Krakowskiem, ustawa ta w króle- 
wszy się, czy pamiętamy co było przed trzema |stwie tem tiema zastosowania”, albo w razie od-$ 
miesiącami? Na tysiąc ludzi jednego nie znaj- | rzucenia tego“ wniøskw ewentualnie tak, ażeby 
dziemy, któryby sobie przypomniał; jaką -przed | w §: 75. wyliczono”caty szereg S$. noweli, któ- 
stu dniami karmił się polityczną strawą. Wszak | re w Gałicji nie mogą mieć zastosowania, i 
niema więcej jak sześć tygodni temu, kiedy się| połeca swój wniosek komisji parlamentarnej, aby 
każdemu zdawało, że już jesteśmy w przededniu oświadczyła rządowi t komisji Izby panów, żeg 
wielkiej europejskiej wojny, że lada chwiła|w razie nieprzyjęcia „tego warunku,” delegacja 8 
chmury kozaków uderzą o mury pruskich i au-| polska głosować będzie przeciw noweli. pa sd 
strjackich bagnetów, a nad brzegami Renu po-|ski wystąpił nie tyle przeciw pierwszej, jakfg 
płyną strugi zmieszanej ze sobą krwi niemie- | przeciw drugiej części wniosku — o0 danie ko | 
ckiej i francuskiej. Kazdy biegł na giełdę, sprze--| misji takiego polecenia. Bez tej drugiej i 5 
dawał papiery, zaopatrywał się w złoto, koń- jednak  cała-uchwała nie py: a) a. 
czył fnteresa, nie brał się do nowych przedsię- | Zdaje się, że*na |= esi ko S sl "8 
biorstw i z trwogą patrzał w przyszłość. Tym- z. "Koła ,*sprawa ta będzi y- 
czasem dzisiaj śmiejemy się z naszej trwogi; pa-4gnięta. , 4 i 
piery napa zd a e, kara wyższym, Tymczasem, jak wiemy z e nasza 
tworzymy kombinacje przedsiębiorcze na; dzie- | korespondenta KS sijaga na pi prem an 
siątki lat i skłonnymi się czujemy do wierzenia, | siedzeniu Koła polskiego nie: przyszło i o dal- 
że w tem stuleciu wojny już żadnej nie będzie. |szych obrad nad nowellg szkolną, gdy: prana ; 
Owoż tak samo po trzech miesiącach śmiać się|dr. Kamińskiego i dr.' Wolskiego ka u 
będziemy z dzisiejszej naszej obawy przed spi-|sznie obecnie całą jego uwagę — jako te po- 
skiem monarchicznym, żartować z Plon-Plona ifehłania uwagę; wszystkich dzienników me 
Orleanów, litować się nad mónomanią Chambor- litawskichotak dalece; że nawet carski manifes 
da i nad tymi, którzy mniemają, że przeszłość |koronacyjny na:tyłny płan ustępuje. 
odtworzyć można. Lewica roźmachując się do wielkiej moral- 
Całe to rozumowanie Debatów .zaszczyt-| no-politycznejderkonatracji, miała już na wczo 
przynosi psychologicznej obserwacji tego; dzien- | rajszem”pesiedzeniń: komisji b ę po 
nika, ale wcale sprawy nie rozstrzyga, Bo cho-|słów poruszyć tę sprawę; przybył też umy: żę 
ciaż możebnem jest, że społeczeństwo francuskie | z tego-pówodu hr. Taafe z a Kgn 7 
zapomni po trzech miesiącach o pretendentach nistrami — ale centrhliści choćby je m słów 
i zajmie się czem innem, to jednak przez to u- |kKiem'nie spróbowali ziścić swojej grożby. 
suniętem nie zostanie niebezpieczeństwo restau- Obaezymy też, czy i jaką wniosą interpe 
racji monarchicznej- przy. pomeey- chłępówbre- | jącj y powodu tej-sprawy na dzisiejsżem po 
tońskich i normandzkich. Gdyby to niebezpie-.| stedżeńiu Izby posłów. Że prawica mb: 0 
czeństwo tkwiło tylko we wrzawie dziennikar- |tem już Wiemy; "i że prawica całkiem jt ka 
skich artykułów, to oczywiście metoda : propo- | niej wyjdzie, to rzecz niezawodna. Ale PY nig 
nowana przez Debaty byłaby najskuteczniejszą..| czy prawica nić zechcó”przy tej okazji po "ae 
Ale czy takie postępowanie przyniesie korzystny sprawek lewicy. "Wszak Giskra = mn 
rezultat, zwłaszcza gdy strona przeciwna wcale| gydackiej przyznał,” iż Bedae „M s- R we fy 
broni złożyć nie myśli, o tem pozwalamy sobie 100.000 żłr. za 'to Aiby, iż E ód e z 
wątpić. zawiadówczej kolei E je tem AE 
Tego samego zdania jest także i gabinet o p i minister dr. RNG ch stad 
francuski, bo jak opiewają dzisiejsze wiadomo-|gu © enheims "ijrzał ‘ pł łapówki ror "| 
ści z Paryża, jenerał Thibaudin, nowy minister lqo*wziętej prali n y ch łapówek, "do któ- 
wojny, postanowił po póroziimieniu z innymi nych 8:000 złr. prócz “i T A 'Giskra ciągiegj 
członkami gabinetu, przedłożyć, natychmiast po |rych już poprzód się pr e. jes gnim dotąd p. 
odrzuceniu ustawy w senacie, dekret prezyden-|y$imo to byt kory EA ąstka ze Sprawek 
towi rzeczypospolitej do podpisu, przenoszący W} Banhans, 1 to 'tylko 86 
stan spoczynku wszystkich Orłeanów, służących 
w atmii. Pragnie on bowiem przynajmniej ar~ 
mię uwolnić od spiskowców, działających zrę- 
cznie, przebiegle, zaskarbiających sobie: przy” 
jaźń oficerów 1 przyobiecujących im awanse 1 
ordery w razie, jeżeli swem ramieniem i, wiedzą: 
militarną służyć im będą w kartaczowaniu prze- 
klętych republikanów. 


* 


: i ie zwolennicy le 
pytanie, czy 1 Schwar- 
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i "sthnęta p z 
Pod datą poniedziałkową donosi Notó+ zł % idgó! Politik wykazawszy sprawki obu eks- 
forma: „W sprawie noweli szkolnej stoją W hiriw pisze: 


ą ja ROC chizas aaen oa Ta 4x1" o Zińotanie jej ze stosunkami parlamentar 
szcze wnioski: posła í jego 0 

ście do porządku dziennego, — 1 SĄ aiara 
Hausnera : „Koło połskie uchwala, # NA - 
llą szkolną głosować będzie jedynie po n- 


z sza 2153] AKT NĄ 1 WIOZÓW naszych żal eją. Bóg ciemnych 
łowali go, pyseńku, po rec, dak ami abit a Ma doda ai 1 wytrwałości 
o are Okna le pl a pa I”. Granowski. sęką mol 
by? y ru Hubo Mie ytałem, ho nie wigada | — Mówiłeś to! jaż raz, pyseńku — rzekł — 
p aras SZCZĘŚJIWY jestem, że. takiego Mga w, wię ja:trwam-przymojem.-Cham chamem zosta- 
moim dord ogigdaiii MEJ, sami ści 
Bił PE dóci «zasiadł | dła nich: ozyniłert: po pierwszej -twojej bytności 
pihan TATY: uścisnął, - afery zg a jednak, DESKI, wszystko nanic! e r ZAW- 
Ę UER S.s -adzi ie, | 8z6* złiwy; gawsze:mu się zdaje, że tylko 
ni i 5wiedziawszy na wstępie, | 826 podejr. ys "mu się Je; y 
„as czył E Dar nidahi odt ołólyfe ddia 21. f rząd: ma 'sprzyjaę a my nia jegó zgubę czyhamy | 
że powstanie m tem panu Granowskiemu 'spisf Moje zdanie,"pyseńku, - jakie było, takie zosta- 
lutego, „sę i ozakiddzkitychi “g we wszyst- | nie... W dniu wybuchu odkomenderować z ka- 
osób iw A ch, które miały stawić się na zdej wsi''wszystkich zdolnych do broni, a któ- 
pierwsze jego: wezwanie, zakośczył zaś sbzegó- ry pójść nie zechce; baty! 
Kati i dokładnym rozwinięciem piant, według| ` po tych słowach nietylko „Wiśniowski, lecz 
którego pan Granowski: miałdziałać: Gdy piize- |; Hi’ Wqesiołówski Ż'miejśca się porwał. Oba- 
stał, nasz przyjaciel: przemówił : " idwa też” „Btarali sig Bospodar za BBY > RA i 
w « tko mi się podoba., pyseńku, tyl-|jego zapśtrywanie jest mylne, wieśniśk - 
EGVnić HC! 8 a Atrae t T jakira More udajjest z natur bardzo dobry, nawet m 4 
nam się miasto zająć. Powiedziałeś Kochany pa-|a "tylko" wskutek 'bałamucenia nak 4 aj 
nie Teofilu, że dwustu Szeķćdziesięciu mamy | szlachcie nia ufa. Niś' wątpili jedna 2 BRO 
sprzysiężonych, którzy w dħiu oznaczonym zbio- | fiiość zginie, jak' skóto szlachta pierwsza rękę 
rą się pod moim lasem... To ładny "zastęp, py- mi poda. : 
sehku, ale rozważ, że w mieście jest szwadron „Nasz przyjaciel słachał, głową kręcił, w 
huzarów i batalion piechoty, a słyszałem, że|końeu-rzekt: * 
starosta jeszeze więcej wojska Ściąga... Jak tofl ` 4 Być może; panowie bracia, że macie słu- 
zneść? «łe jaj ”pysehkę; a nie „ww do- 
i ch bie: nie IprbeókoRam,..- m wszystkiem mo- 
— Nasze siły, bracie, to: prawie 'niel = HAN pewni, -ża-sprawy tiie wepsuję, i na 
Wiśniowski odpowiedział, — My. tylko rozpo* włabnę rękę nic takiego. nie uczynię, coby się 
czniemy, aby dać dobry Przykład... Resztó.musij gswaszemi przekonaniami nietzgłdzało. Nawet 
zrobić Td, „dla niego bowiem: jesteśmy: gotawt-| ua jutra; i pysefiku; jeszcze epiżym będę dla cha- 
wszystko uczynić... ||mówj'ai czy te: pomoże, zobaczymyj! 
| /—.Więc sądzisz, pyseńku, że chłópstwo z Hatatu wyso PRS 
nami. pójdzie ? żyć: 
—*Ani wątpię o tem! Jak tylko uczciwie 
ich objaśnimy; "że powstanie wywołaliśry: jedy- 


nie wiem, pyśseńku, jak ich wykurzymy żtatntąd., 


(C. d. n.) 


współwinnem było, albo dodatkowo za gso- 
e z niemi się uznało. Tymczasćm do po- 
--sądźenia o pierwsze niema Żadnej absolutnie 
 pódstawy, a drugie uchylone zostało energicznem 
wdaniem się Koła polskiego — sprawa ta więc 
traci w zupełności wszelkie znaczenie polity- 
czne.“ * 

A wiedeński korespondent Politiki pisze: 
„Składając mandat, zrzekł się dr. Wolski na- 
zawsze wszelkiej w ogóle akcji parlamentarnej, 
albowiem w takiej sprawie, w której on się zdy- 
famował, już niema rehabilitacji. Zresztą i nie 
szkoda tego człowieka. Do Koła polskiego i 
tak on tylko z imienia należał, gdyż z ducha 
był zwolennikiem lewicy, i ta właśnie kom- 
pania zrobiła go bohaterem takiego skandalu. 
Nadto uchodził dr. Wolski. jako słowianożerca, 
a zwłaszcza jako czechożerca. Jeżeli kto może 
załować jego ustąpienia z życia politycznego, to 
jedynie lewica, której podczas swojej karjery 
parlamentarnej tak cenne świadczył usługi. Mo- 
gę też zapewnić, że Koło polskie i nadal bez 
litości postąpi z wszystkimi członkami swymi, 
którzyby do tej sprawy należeli.“ 

Nie inaczej pisze Pokrok, tudzież Narodni 
Listy, a ich korespondent wiedeński oświadcza, 
iż Kołu polskiemu należy się cześć za stanow- 
czość i energię, jaką okazało w sprawie pp. 
Kamińskiego i Wolskiego. I dodaje: „Zresztą 
należy zbadać całą sprawę do gruntu, a zwła- 
szczaą wyświecić: i 

1) jak to się stać mogło, „że budowę gali- 
cyjskiej kolei Transwersalnej jednemu przedsię- 
biorcy oddano; | 

2) jaki zrobiono użytek z ową prowizją 
przeszło 600.000 złr., którą br. Schwarz gotów- 
ką w Banderbanku złożył, i czy z tej sumy wy* 
płacono co jakim posłom lub w ogóle figurom 
parlamentarnym 2“ 


» * 
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rzeczywiście przeciwko matce, waszej pięść pod- 
nosić chcecie ? Jakże macie”nónezać dziatki na- 
sze przykazania czwartego, kiedy sami ojcem i 
matką waszą pogardzacie ? Jakże chcecie być 
otoczeni zaufaniem ludu, przeciwko któremu się 
czy świadomie czy nieświadomie z wrogami je- 
go sprzysięgacie ?* 


wszystko. Tymczasem dzisiejszy Tagblatt dość | 
wyraźnie wskazuje na jednego z posłów pol- 
skich, który rzekomo miał wziąć część prowi- 
zji. Z opisu Tagblattu każdy go pozna. Jest to 
więc już wyraźne oskarzenie, które wymaga ko- 
niecznie jak najprędszego wyjaśnienia. 

Wobec tych faktów, zaiste bardzo smu- 
tnych, dziwnym wydawać się musi ferwor, z ja- 
kim p. Jaworski niedawno w Kole polskiem 
wystąpił przeciw lwowskim dziennikom, odsą- 
dzając je od czei i wiary, i lekceważąc z pra- 
wdziwie hreczkosiejowskiem rozumieniem rze- 
czy znaczenie prasy krajowej. Teraz dopiero po- 
kazuje się, że prasa krajowa miała zupełną słu- 
szność, utyskując, iż „w państwie kolei cuchnie 
zgnilizną*. Jednak kowal zawinił, a ślusarza 
powiesili. Inni zawinili, i to ciężko, a prasa 
polska jest winną, stojąc na straży honoru i godno- 
ści narodowej! Spodziewajmy się jednak, iż w 
przyszłości wejdą do Koła inne żywieły, które 
nietylko w szlacheicu i zarazem właścicielu 
dóbr widzieć będą człowieka i prasy, która w 
cywilizowanym świecie ma znaczenie i wpływ 
decydujący, lekceważyć nie będą. 

Rozumie się samo przez się, że lewica i jej 
dzienniki w bezczelny sposób wyzyskują osobi- 
ste sprawy kilku posłów, ażeby z nich broń u- 
kuć przeciw całemu Kołu polskiemu i całej pra- 
wicy, a może nawet dla adwokackich sztuczek 
p. Wolskiego obalić, jeśliby się udało, i gabi- 
net. Tagblatt przoduje w krzyku. Jest to rodzaj 
zemsty z jego strony za prasowe prześladowa- 
nie, które go dotknęło. Lewica wniesie w Izbie 
interpelację, i będzie się starała w parlamentar- 
nym kierunku zfruktyfikować tę sprawę niemi- 
lą, Koło polskie zajęło jednak prawidłowe sta- 
nowisko, i może też z spokojem wyczekiwać 
szturmów. Należałoby tylko koniecznie „spra- 
wić się“ z podejrzanymi, i oczyścić się zupełnie 
z Żywiołów, które w przyszłości mogłyby zno- 
wu narazić na przykrości lub też powadze i go- 
dności Koła ujmę przynieść. 


stąpił ten tak długo oczekiwany przez Czechów | Odpowiedź spowodowała zgromadzenie do ponowne- 
pierwszy mazur w 16 par doborowych tancerzy |go przekazania tej ważnej sprawy znowu Wydzia- 
samych Polaków pod przewodnictwem Pappiusa, | łowi. 

Lwowianina, który się udał wybornie i Czechów I znowu rok upłynął w ciszy i pokoju, bez za- 

w niezmierny zachwyt wprawił. W drugim |łatwienia organizacji. Stan wewnętrzny pozostał ten 

i trzecim mazurze brali udział i Czesi, i ze zdu-|sam, jak był na stanowisku patrjarchalnem, przed 
mieniem przypatrywaliśmy się, jak pobratymcy przyjęciem tytularnej firmy „konserwatorjum*, | 
nasi dzielnie się spisali. Podług tego wnosić Ostatnie Walne zgromadzenie odbyło się w gru- = 
można, że niezadługo taniec ten stanie się i dla| dniu 1882 w obecności trzydziestu kilku osób, li- 
Czechów tańcem narodowym. Podziwiano także |cząc w to cały chór męzki Tow. i członków Wy- ` 
naszą kołomyjkę, krakowiaka i t. p. działu. Tu juź nikt o skutku przeszłorocznej inter- 


1 [(4 
Korespondencje „Gaz. Nar. Znakomitych osobistości czeskich było na|pełacji nie pytał. | 


balu mnóstwo, jak prezydent miasta dr. Czerny, To milczenie i brak udziału liezniejszej pdbli- 
który pomimo że będąc starostą „Sokoła“, spie-|czności, byłyż chyba wymownym wyrazem zupełne- 
szył się na Sibrzinki, zabawił do godz. 11, pó-|go braku zaufania, w możliwość zaprowadzenia ją- 
seł Rady państwa profesor dr. Czelakowski z | kiegokolwiek ładu. | 
żoną, profesorowie Janowski, Hostińsky i wielu Inwektywy, jakie się w ostatnich trzech la- 
innych zastępców wszechnicy czeskiej, dr. Cho- |tach przeciwko dyrekcji pojawiły w dziennikarstwie, 
dounsky wiceprezes Koła polskiego, dyrektor|a mianowicie w piśmie niepoczesnem w oczach lu- 
policji radca dworu Stejskal i mnóstwo innych |dzi poważnych, były nacechowane taką zjadliwością i 
osób z najlepszych warstw społeczeństwa Cze-|osobistą, że nie mogły znaleźć przystępu do serc 1 
skiego. prawych. Kto sprawy broni z namiętnością, już ją ` 
do połowy przegrywa, a przegrywa ją do reszty, ` 
jeśli w tej sprawie przebija wyraźna osobistość. f 
Dyrekcja, według naszego zdania, powinna mieć 
sobie dane instrukcje gotowe, współdziałać w ich 
układzie z komisją egzekutywną, a potem ściśle ja » 
wypełniać, 

Jeżeli od kogo to od Wydziału należało się 
domagać przeprowadzenia organizacji. Jeżeli się to 
nie stało, to chyba Wydział sam nie jest świadom 
tego, czego organizacja konserwatorjum wymaga. 
Tu nie wystarcza regulamin normujący obowiązki 
nauczycieli; stosunki ich do Wydziału i dyrekcji, 
jakoteż uczniów do nich, Nie wystarcza program 
nauk rozlepiony na początku kursu w formie afi- 
szów, ale potrzebny jest przedewszystkiem stały 
plan naukowy. 

Taki plan naukowy w innych konserwatorjach, 
oznacza dla nauki czy śpiewu, czy jakiego instru- 
mentu, podział na kursa: elementarny, średni i wyż: 
szy; oznacza ile każden kurs ma klas, czyli lat 
nauki; ukończenie jednego kursu, lub zdanie z nie- 
go wstępnego egzaminu, prowadzi do kursu nastę- 
pnego, innego przejścia niema Powtarzanie roku 
nie jest dopuszczalne, przez co czas trwania nauki 
konserwatorjalnej, jest ściśle określony i zamknięty. 
Plan naukowy określa dalej studja dla każdej kla- 
sy każdego kursu, czas zapisu, lata wymagane do 
przyjęcia itd. 

Uczeń mający wstąpić do konserwatorjum, ma 
przed sobą taki program otwarty. Zyskawszy przy- 
jęcie do pewnej klasy pewnego kursu, wie co ma 
przed sobą do przebycia ; wie jak długo ma pozo- 
stać w konserwatorjum ; wie iż z każdym rokiem 
postępować będzie o klasę wyżej; wie iż po koniec 
ostatniego roku, wyłożoną mieć będzie całość teore- 
tycznej wiedzy i sposobów mechanicznych egzeku- 
cji, prowadzącej do możliwego opanowania wszel- 
kich trudności obranego instrumentu. 

U nas wie się gdzie jest początek, ale się nie } 
wie gdzie jest koniec szkolnej nauki. Można siedzieć ` 
ośm i dziesięć lat w kursie średnim, a nie przejść 
do wyższego. Można w wyższym kursie zająć od 
razu miejsce, od pięciopalcowych ćwiczeń, i frek- 
wentować kurs przez całe życie, a nie wiedzieć do- 
kąd nauka prowadzi i gdzie się szkolna praca kończy. | 

Zapewne, że muzyka wymaga długoletniej, mo- 
że nawet nigdy nieskończonej pracy: ale tem niech 
się nie podejmuje zatrudniać szkoła. Szkoła powinna | 
mieć pewien okres swojego przewodnictwa i wpły- | 
wu, resztę daje indywidualne usposobienie, praca i 
świat. 

Uniwersytet także nie daje ukończonych ad: 
wokatów i sędziów; a dlatego aby to uczynić, tak- > 
że nie trwa nieskończone lata ; jest ściśle okre- | 
slony, lecz daje wszystko to, co dla fachowego wy” 
kończenia w praktyce jest potrzebnem. — Tem po- 
winno być konserwatorjum, i tem są gdzieindziej 
kónserwatorja. ) 

Tak naprzykład w konserwatorjum wiedeńskien ` 
trwa nauka śpiewu solowego pięć lat, podzielona 
na dwa kursa, niższy i wyższy. Nauka gry ne! 
skrzypcach trwa lat ośm, mianowicie w elementar- | 
nym kursie dwa lata, w średnim i wyższym po 
trzy. Nauka fortepianu taksamo i w tychsamych 
podziałach jak skrzypce i t. d. 

Inną wadą niepraktykowaną w innych konser- 
watorjach, są nasze publiczne popisy uczniów. Pe- 
dagogowie sumienni dobrze tę kwestję pojęli i da- 
wno już znieśli publiczne egzamina w szkołach: 
Jest to u młodzieży nieuniknionym bodźcem do pró- 
żności i blagi, a dla nauczyciela powodem lekce- 
ważenia gruntownej nauki, bo się dla efektu na) 
popisie, pracuje na jednym kawałku przez sześć, 
ośm lub dziesięć miesięcy, o resztę nikt nie pyta. | 

W Wiedniu n. p. tylko po skończeniu osta*, 
tniego roku konserwatorjum i tylko uczniowie ubie- 
gający się o nagrody konserwatorjum, grają publi- 
cznie i przed komisją znawców z kilkunastu osób 
złożoną, 

Dla zakończenia praktyczną radą, zdaje nat 
się być rzeczą pożądaną, aby przyszłe walne zgro”. 
madzenie wybrało z po za wydziału komisję, w celt 
przetłumaczenia i zastosowania do naszych potrzeb) 

i położenia, planu naukowego (Lehrplan) konserwe* 
torjum Towarzystwa muzycznego wiedeńskiego Ą 
L] 
E 


Kraków d. 7. lutego. 


(h.) Śmieć Szujskiego nastąpiła dziś rano 
o godzinie 7., ale już od tygodnia stan choroby 
trwający od paru miesięcy, był taki, że nie zo- 
stawiał najmniejszej nadziei. 

W poniedziałek wezwany był do łoża umie- 
rającego profesor hr. Tarnowski jako najbliż- 
szy przyjaciel polityczny, literacki i osobisty, 
a podobno i wykonawca ostatniej woli zmarłego. 
Agonia dopiero rozpoczynała się przedwczoraj, 
a zbyt skwapliwi korespondenci dzienników wie- 
deńskich porozsyłali byli do Nowej Pressy i 
W. Allg. Ztg. depesze o śmierci, które oczywiś- 
cie należało natychmiast odwołać. 

W tej chwili dzień pogrzebu nie został 
jeszcze oznaczony i takowy prawdopodobnie od- 
będzie się nie pojutrze, lecz w sobotę, aby dać 
czas dostateczny do przyjazdu na obrzęd po- 
grzebowy rodakom i innym gościom żałobnym 
ze Lwowa i Wiednia. 

W zmarłym kraj traci jednego ze zdolniej- 
szych swych synów, stronnictwo krakowskie — 
swego twórcę i potężnego filara, literatura i 
publicystyka — niepośledniej miary pisarza, 
akademia umiejętności — pierwszego sekretarza 
jenerałnego, który ze swej strony gorliwie przy- 
czyniał się do rozwoju tej najwyższej naszej in- 
stytucji naukowej, wszechnica Jagiellońska — 
wymownego i długoletniego profesora, który 
potrafił zyskać miłość dla siebie u młodzieży, 
pomnej pierwszego wydania jego „Dziejów 
Polski* i ceniącej jego serce. 

Wreszcie sejm i Izba panów utraciły w 
nim mowcę, nader pracowitego po komisjach 
członka, rzecznika spraw polskich i o ile gorli- 
wego stronnika jednej partji, o tyle z drugiej 
strony — człowieka czystego charakteru 1 pra- 
wego, obywatela. 

Śmierć Szujskiego, opróżniwszy znów jedno 
krzesło ać w Izbie panów, tem większą te- 
raz właśnie przyniosła stratę Kołu polskiemu, 
kiedy ono w Radzie państwa widocznie nowe 
stanowisko zająć zamierza i kiedy z każdym 
pojedyńczym głosem liczyć się wypada. Alei 
w zbliżających się wyborach do sejmu, luka po- 
zostawiona po Szujskim musi wywołać więcej 
pracy i agitacji wyborczej, zwłaszcza ze strony 
komitetu wyborczego, bo poseł sandecki należał! 
do tych, Którzy mocno siedzieli na krześle po- 
selskiem i prawie nie miewali poważniejszych 
kontrkandydatów. Otóż z całego toku dotych- 
czasowych przygotowań do agitacji wyborczej 
widać, że komitet przedwyborczy dla zachodniej 
Galicji — jak to myśli zapowiedzieć w odezwie 
swojej, zadecydowanej na przedwczorajszem po- 
siedzeniu — niekoniecznie ograniczy się tylko 
na czynnej interwencji przy wyborach z kurji 
mniejszej własności, a na biernem wyczekiwa- 
niu w kurji większej i w miastach. Za wielu 
występuje kontrkandydatów przeciw dotychcza- 
sowym kandydaturom, nawet w tych ostatnich 
kuriach, aby komitet poprzestał na prostem we- 
zwaniu lokalnych komitetów do organizowa- 
nia się, 

Dziwny zbieg okoliczności. Na odbytem w 
tych dniach posiedzeniu krakowskiego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego, dr. Seredyński 
wniósł na porządek dzienny sprawę doniosłego 
a podwójnego znaczenia, naukę dziejów ojczy- 
stych w szkołach ludowych, a więc sprawę hi- 
storji polskiej i sprawę pedagogiczną —- dwie 
sprawy, z których jedną Szujski rozpoczął swo- 
ją karjerę publiczną, a drugą zakończył ją. 

Temat przedłożony przez p. Seredyńskiego, 
a mający być po wypracowaniu nagrodzony, tak 
brzmi: 

„Jak rozłożyć i prowadzić należy naukę hi- 
storji kraju ojczystego, aby użytkując właściwe 
ustępy w 1, 2,i 3 książce do czytania, wyczer- 
pać i zdobyć ciągłą całość historji polskiej, któ- 
rą dzieci z ukończeniem szkoły ludowej w ogól- 
nych zarysach przecież doskonale znać i umieć 
winny?" Sprawa ta podjętą została bardzo na 
czasie i wobec toczących się obrad we Wiedniu 
nad nowellą szkolną. Ładnie byśmy wyglądali, 
a nietylko my, ale w ogóle nauka szkolna ludo- 
wa w innych krajach monarchii, gdyby w tych 
szkołach plan nauk był zawisły nie od kraju i 
odnośnej władzy krajowej, lecz od Wiednia, jak 
tego pragną w Izbie panów! 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że po- 
grzeb Szujskiego odbędzie się pojutrze. 


Rzym d. 3. lutego. 


Niewiem czy otrzymaliście listy moje, to 
jest list z 24., w którym było sprawozdanie z 
przebiegu naszej sprawy w Rzymie i z otwar- 
cia wystawy, i z 27. stycznia, z przekładem 
artykułu w Moniteur de Rome ogłoszonego. W 
razie gdyby listy terąk waszych niedoszły, po- 
wtórzyć winienem w dwóch słowach, iż naj- 
większa wdzięczność należy się ze strony na- 
rodu naszego tak osobom i pismom, które w 
kraju podniosły głos w sprawie naszego języka 
i agitację rozpoczęły, jako i tym, które z agra- 
nicą, to jest we Włoszech, ogłosiły memonjał 
polski w (razzetta d'italia i toczyły w tym u- 
miarkowanym i przyjaźnym nam dzienniku po- 
lemikę z OUsservatore Romano. Polemika ta bo- 
wiem oświeciła Ojca św., który oszukiwany był 
systematycznie nie tylko przez dyplomację mo- 
Skiewską, ale przez osoby narodowości polskiej, 
w sprawie językowej, i przeczytawszy sam dopie- 
ro w Gazzetta d'italia, której jest stałym czytelni- 
kiem, jaki to strach ogarnął Polaków, rozkazał 
umieścić owę notę, aby nas uspokoić. Rzecz się 
zaś tak miała istotnie, iż kwestja języka odło- 
żona była do późniejszych układów, po preko- 
nizacji biskupów, których rząd carski podaje i 
od których miało zależeć oznaczenie miejsc, 
gdzie język moskiewski miał zastąpić polski w 
katolickim kościele. Biskupi ci bowiem, jak się 
zdaje, mają być wielce powolnymi rządowi mo- 
skiewskiemu. Był to tedy podstęp i formalny 
zamach ukartowany przez Moskwę, aby wyłu- 
dzić od papieża zniesienie polszczyzny. Rząd 
carski licząc z góry na owych kandydatów 
swoich, jako na powolne sobie narzędzia, nie na- 
legał na Ojca św., aby od razu zezwolił na za- 
prowadzenie moskiewszczyzny tam gdzie niby 
lud mówi po moskiewsku. Miało to się stać 
powoli, stopniowo, przy pomocy nowych bisku- 
pów, którzy z rozkazu rządu mieli zawiada- 
miać Ojca Św., iż w tem a tem miejscu przy- 
jęcie moskiewskiego języka w nabożeństwie, 
kazaniach i obrzędach kościelnych staje Się nie- 
zbędnem. Papież naturalnie, polegając na do- 
niesieniach biskupich, byłby stopniowo sankcjo- 
nował owę zmianę, która miała się spełnić ci 
chaczem, po złodziejsku i ze wszystkiemi po- 
zorami legalności... Dopiero agitacja w Polsce 
i komunikaty polskie, ogłoszone w Gazzetta 
d'Italia, odsłoniły Leonowi XIII. prawdę, a o- 
raz szkaradny podstęp, jakiego chciano użyć, i 
uczyniły go ostrożniejszym i nieufniejszym. Dziś 
wie on już, że po moskiewsku nigdzie lud u nas 
nie mówi na całej przedrozbiorowej kraju prze- 
strzeni, i że opinia narodu oburza się jedno- 
myślnie przeciwko takiej zmianie, która się z 
początku wydawała papieżowi, 1uieświadomemu 
naszych stosunków, i powtarzam, systematycz- 


Czytamy w Gwiazdce Cieszyńskiej : 

„0 ile nam wiadomo, sądy powiatowe w 
księstwie Cieszyńskiem dotychczas o tyle przy- 
najmniej czynią zadość rozporządzeniu języko- 
wemu dla Szlązka, że przyjmują wszystkie pi- 
sma polskie. — Natomiast skarzą się ludzie ze 
wszystkich stron, że wezwania sądowe, przezna- 
czone dla stron, dotychczas w wielu sądach wy- 
dawane bywają, mimo rozporządzenia, w języku 
niemieckim. Wyliczymy te sądy w swoim cza- 
sie imiennie, i jeżeli będzie potrzeba, wniesie- 
my zażalenie, gdzie potrzeba. Czytelników zaś 
naszych upraszamy, aby nam przesyłali wezwa- 
nia niemieckie, przesyłane przez sądy do ludno- 
ści polskiej. — Domagamy się tylko naszego 
prawa,-a nie rozchodzi się nam o nic więcej. 
Ze zaś zażalenia odniosą skutek należyty, tego 
dowodem wiadomość, podana przez dziennfki 
czeskie, następująca: sry | 

Sąd, opawski mimo rozporządzenia nie chciał 
przyjmować pism czeskich. Jedna z gmin po- 
dała zażalenie do ministerstwa sprawiedliwości, 
i w skutek tego minister Prażak wysłał do O- 
pawy radcę sądu wyższego z Berna, pana Ma- 
ceczka, ażeby zbadał postępowanie sądu opaw- 
skiego. Niema wątpienia, że minister nie po- 
zwoli na to, aby podwładne sądy drwiły sobie 
poprostu ż rozporządzeń ministerjalnych, a ina- 
czej nie można nazwać postępowania sądu opa- 
wskiego. sos ; i 

Opavsky Tydenntik donosi bowiem, że kie- 
rownik sądu powiatowego w Opawie, p. Czejke, 
zażarty słowianożerca, wydał okólnik do gmin, 
ażeby przełożeni nie przedkładali sądowi w wy- 
padkach smiereł wspisów pośmiertnych i inwen- 
tarzy*, ale żeby tylko donosili kto umarł, i czy 
pozostał majątek,. czy nie. Pan Czejke chce w 
ten sposób przeprowadzić, aby spisy te nie by- 
ły sądowi przedkładane w języku czeskim, jak 
się dotychczas działo ; zapomniał jednak, że stro- 
ny nie mogą być zmuszane do poniesienia ko- 
sztów, które powstały ztąd, że nie przełożeni 
gmin, ale notatjusze lub urzędnicy sądowi będą 
spisywali akta pośmiertne. Jest to niesłychany 
sposób postępowania urzędnika sądowego, któ- 
ry tak lekceważy i lud, wśród którego urzędu- 
je, i jakby jaki basza, sam dyktuje ustawy i 
przepisy. ET | 

Istnieje w okólicy Cieszyna tak zwane sto- 

warzyszenie rayczycieli wiejskich. Przewodni- 
czącym Towarzystwa tego jest nauczyciel Jan 
Szygut w Puńcowie. Mąż ten zmienił niestety 
w ostatnich latach chorągiewkę swoją, i z gor- 
liwego obrońcy praw narodowych na polu szkol- 
nem, stał się zaciętym wrogiem wszystkiego co 
jest narodowe i ślepym wielbicielem prądu, pod- 
trzymywanego przez znanego wroga narodowo- 
ści naszej dr. Haasego. Jakiemi środkami ten 
ostatni umiał nauczyciela Szyguta odwieść od 
poszanowania tego wszystkiego, coby jemu jako 
synowi polskich rodziców i nauczycielowi pol- 
skiej dziatwy drogiem być powinno, w to nie 
wchodzimy, ale nad tem ubolewać musimy, że 
nauczyciel Szygut stawszy się zwolennikiem prą- 
du germanizatorskiego, pociąga za sobą bez o- 
poru całe stowarzyszenie. nauczycieli wiejskich. 
Wynika to z różnych objawów. Aż do toku 
1880 zwykł był przewodniczący zagajać posie- 
dzenia Towarzystwa wymienionego w języku 
polskim, od roku przemiany swojej zbrzydził 
Sobie język macierzyński i zagaja posiedzenia 
konsekwentnie w języku patrona swego, które- 
mu się zaprzedał, w języku niemieckim. Stowa- 
rzyszenie niestety podziela zapewne wszystkie 
zasady przewodnika swego, bo nie wiemy, żeby 
dotąd kto był zabrał głos dla poratowania ję- 
zyka ojczystego. 
„_, Drugim objawem ducha germanizatorskiego 
jest uchwała, którą Towarzystwo to na ostatniem 
posiedzeniu powzięło. Uchwaliło tam jednomyśl- 
nie z wielkim entuzjazmem wotum zaufania dla 
p. inspektora szkół naszych ludowych. Rzecz ta 
jest naprawdę sama w sobie śmieszna, ale oraz 
niestety nader smutna, Śmieszna o tyle, że pod- 
władni uchwalają wotum zaufania przełożonemu 
swemu. Alboz przełożony potrzebuje zaufania 
podwładnych, a mie raczej podwładni zaufania 
przełożonego : „iig i 

Na pierwsze wejrzenie wydaje się uchwała 
ta podłem pochlebstwem wobec ©. k. inspekto- 
ra. Lecz niestety jest w niej jeszcze coś więcej, 
czego może członkowie od razu nie pojęli, lecz 
pojął niezawodnie ich przewodniczący. Jest o- 
świadczeniem przed całym światem, że na- 
uczyciele nasi wyrzekli, się i wstydzą się pol- 
skiego pochodzenia swego, że chwalą głośno dą- 
żności germanizu jącego przełożonego Aneu i 
przyznawają się przed światem do zamiarów je- 
go. Wiemy wprawdzie, iż od niejakiego czasu 
c. k. inspektor p. Bartelmus zwolniał w zapę- 
dach swych germanizatorskich, ale niech Się 
tylko pokaże sposobność, a znowu wyjdzie Szy- 
dło z worka. Bo nie wiemy o tem nie dotąd, 
żeby się stał przyjacielem naszego języka i lu- 
du. Nad tem zaś słusznie ubolewać musimy, Ze 
nauczyciele nasi, kość z kości naszej, tak całe- |] | | 
mi stowarzyszeniami przez pojedynczych zbie-|ją. Jesli pogłoski są prawdziwe, wówczas po- 
gów do obozu nieprzyjacielskiego uprowadzić | winni OWI posłowie natychmiast poskładać man- 
się dają. Czyż synowie Kochani ziemi naszej,| daty. Spodziewajmy się jednak, że czas wyjaśni 


Praga czeska d. 4. lutego. 


(x) Z przygotowań robionych przez strony 
dotyczące wnosić należy, że fakultet medyczny. 
na wszechnicy czeskiej niebawem wejdzie w ży- 
cie. Przez mianowanie dr. Janowskiego i Schóbla 
profesorami z wykładowym językiem czeskim, 
skompletowano jeżeli nie kolegium profesorów 
tegoż fakultetu, to przynajmniej utworzono za- 
stęp, którego zadaniem jest dalsze wnioski w ce- 
lu dalszego mianowania profesorów, wyszukania 
odpowiednich lokalów i t. p. 

Co się tyczy lokalu dla fakultetu medycz- 
nego czeskiego, o ten nietrudno, jeżeli się tro- 
szkę uszczupli samowładztwa przybyszów nie- 
mieckich w gmachach teraźniejszych, jako to 
w instytucie chemicznym i anatomicznym, które 
to oddziały, istne pałace, wybudowane zostały 
wprawdzie w czasie ery chabrusowskiej, jedna- 
kowoż za pieniądze czeskie. 

Ale też w szpitalu głównym jest dosyć 
miejsca, ażeby obok istniejących klinik nie- 
mieckich, takież z wykładem czeskim urządzono. 
Słowem, przy dobrej woli ministerstwa, da się 
rzecz ta w jak najkrótszym czasie i to bez 
wielkich kosztów do skutku przyprowadzić. 
Mianowanie dr. Janowskiego profesorem, wy- 
wołało w Pradze wielką uciechę, ponieważ no- 
wy profesor jest jednym z tych, którzy własną 
pracą i prawdziwym zapałem zamiłowania do 
swego zawodu, zdobyli sobie szacunek w całem 
społeczeństwie czeskiem. Protesor Janowski jest 
oraz wielkim przyjącielem Polaków, co przy 
każdej sposobności wraz z dr. Chodounskim o- 
kazuje, czego dowodem jest gorliwe zajęcie się 
ich zbliżeniem obydwu tak ;blizko spokrewnio- 
nych narodowości. Przeto my Polacy życzyć 
powinniśmy nowemu profesorowi najlepszego 
powodzenia. 

Profesor dr. Schóbl zaś jest słynnym oku- 
listą na całe, Czechy, odznaczającym się przymio- 
tami charakteru i kochającym kraj swój nade- 
wszystko. 

Tak więc fakultet medyczny ma byt usta- 
lony i jest nadzieja że z początkiem roku 83 — 
84 niezawodnie wejdzie w życie. Przykład ten 
gorliwości i zabiegów posłów czeskich niech 
posłuży delegacji naszej za wzór, jak się spra- 
wy takie bez hałasu załatwia, bo przecież u- 
tworzenie fakultetu medycznego we Lwowie 
jest niemniej kwestją żywotną. 

Karnawał wre tutaj na dobre — Praga ba- 
wi się jak nigdy a wszystko spieszy się hołd 
przynależny "erpsychorze złożyć, bo karnawał 
krótki, a post tuż za drzwiami — chociaż pod- 
trzymywania staro-chrześciańskiego zwyczaju 
postu, nie biorą Prażanie na serjo, czego dowo- 
dem, że wszystkie sale w Pradze zamówione aż 
po koniec lutego, i niepodobna ani za grube 
pieniądze Zofinu albo Konwiktu chociażby w 
poście dostać. Przyczyną tego jest po części 
brak odpowiednich lokalności dla miasta takie- 
go jak Praga, bo oprócz jednej sali zofińskiej, 
wszystkie inne to tylko sale en miniature. Je- 
dnym z najwykwintniejszych balów, które się 
odbywały, to był bał „Narodnej besedy* — 
dalej bal „akademickiego cztenarskiego spolku“, 
które się wybornie udały. 

Kulminacyjnym punktem zabaw były „Si- 
brzinki Sokoła" d. 3. lutego. Około tysiąc osób 
uczestniczyło na tej zabawie maskowej, a prze- 
pych i elegancja, które tu panowały, są nie do 
opisania. Trzeba tu być i widzieć te grupy od- 
dzielnie uformowane z różnych epok historji 
narodowej i mitolegii. Dzielni sokołowie spisali 
się w karnawałe: tym wybornie; szkoda, że nie 
mogłem być dłużej na obecnym tej prześlicznej i 
czarującej zabawie, ponieważ spieszyłem do swo- 
ich na „bal polski“, który właśnie w tym sa- 
mym dniu w lokalnościach mieszczańskiej re- 
sursy się odbywał. Już to Sama nazwa „bal 
polski* elektryzuje nietylko wszystkich w Pra- 
dze żyjących naszych rodaków, ale niemniej 
też i Czechów, którzy coraz większemi sympa- 
tjami dla nas pałają. Ale najgłówniejszą iskrą 
magnetyczną dla Czechów jest nasz mazur, ten 
„prekrasny narodni tanec naszich bratrou Po- 
lakou“, jak się tu ogólnie wyrażają. Bal polski 
przyszedł tego roku do skutku głównie za inicjaty- 
wą wiceprezesa „Ogniska“, p. Muzyki. Wprawdzie 
miał komitet, składający się z Polaków i Cze- 
chów, na myśli w jednej z wielkich sal prag- 
skich bal urządzić, jednakowoż jedyny dzień, 
który komitetowi pozostał do dyspozycji, przy- 
padał właśnie w poście, ale znowu temu o- 
parli się Polacy, polegając na tradycji naszej 
narodowej, w poście nie tańczyć. Komitet więc 
zmuszony był bal ten urządzić w sali wpraw- 
dzie mniejszej, ale także zupełnie odpowiedniej. 

I rzeczywiście dzięki tegoż zabiegom, bal 
ten udał się świetnie i pozostanie na długi czas 
w pamięci, osobliwie licznie zgromadzonych Cze- 
chów. Prezes „Ogniska“ i komitetu urządzają- 
cego, hr. Zygmunt Potulicki, rozpoczął bal z 
panią Filipowiczową polonezem, do którego co 
najmniej stanęło 50 par. Po krótkiej chwili na- 


storji. 

aridis zamach ów nie powiódł się 
dzięki naszym zabiegom, o których słusznie rzec 
będzie można, iż ocaliły język polski na Litwie 
i na Rusi; jeśli wszelako Ojciec święty wytrwa 
w teraźniejszem usposobieniu, i jeżeli nowi bi- 
skupi, wybrani przez rząd carski a zaleceni wy 
łącznie przez stańczyków (nie dowiadywałem się 
wcale kto oni są, bo lękam się ich bardzo), pi- 
wa nam jeszcze nienawarzą. Opinia w kraju 
czuwać przeto powinna nieustannie, a rodacy 
dobrze myślący powinni o ile możności wprost 
zawiadamiać papieża, niedowierzając nikomu, 
a tem bardziej pośrednikom polskiej narodowo- 
ści w Rzymie, którym wiele zależy na tem, aby 
Polskę Ojcu św. przedstawić nie tak, jaką jest, 
ale jakiej sami chcą i jaka odpowiada ich 080- 
bistym interesom i widokom. 


regulaminu dla funkcjonarjuszów (Vollzugsvorschrift): 


p ? 
Z lzby sądowej. 


Lwów 8, lutego. | 
(Fałszowane testamenty.) 


(p.) Dziś rozpoczęła się ostateczna raj 
4 


Wiedeń d. 6. lutego. 


($) Dzisiejsze miejscowe dzienniki przynoszą 
dosłowny tekst listów p. Wolskiego, wystosowa- 
nych do pp. Grocholskiego i Smolki a oznaj- 
miających wystąpienie jego z Koła polskiego i 
zarazem złożenie mandatu poselskiego. Z Koła 
wystąpił p. Wolski w południe, mandat posel- 
ski zaś złożył we dwie godziny później. Prezy- 
dent Smolka otrzymał list jego właśnie podczas 
obiadu w hotelu „Zur Stadt Frankfurt.“ Jeśli 
mamy na względzie rezolucję, jaką Koło wczo- 
raj wieczór uchwaliło, rezolucję równającą się 
wykluczeniu p. Wolskiego z Koła, to zaiste 
przyznać trzeba, że p. Wolski wcale politycznie 
sobie postąpił, występując pierwej z Koła, za- 
nim by do tego w kilka godzin później był zmu- 
szonym. Dziwnie jednak wygląda, iż p. Wolski 
w listach swych do pp. Grocholskiego i Smolki 
udzielonych wszystkim wiedeńskim dziennikom, 
usiłuje sprawie wcale niepolitycznej polityczny 
nadać koloryt i ni ztąd ni zowąd z rekrymina- 
cjami przeciw Kołu polskiemu występuje, które 
broniąc honoru i godności reprezentacji krajo- 
wej postąpiło sobie prawidłowo. W sprawie tej 
nie chodzi bynajmniej o różnicę zdań polity- 
cznych, łecz tylko o prowizję, co dla każdego 
jest jasnem jak słońce. Dlatego sądzę, że wszel- 

ie rabulistyczne usiłowania, przedsięwzięte w 
celu zabałamucenia opinii publicznej, na nie się 
przydać nie mogą, a rola męczennika, jaką p. 
Wolski chce grać, tylko komiczne sprawiać mu- 
SI wrażenie. Dziwić się także należy dlaczego 
p. Wolski nie wymienia tych, którzy prowizję 
złożoną przez br. Schwarza w Landerbanku wzię- 
li. Wymieniając wvęcz każdego po nazwisku, 
wszelką podstawę do pogłosek, które honorowi 


jeszcze trzech innych posłów „polskich uwłacza- 


przeciw p. Adolfowi Reszytyłowiczowi o zbrodni 
oszustwa z $$. 197, 200 i 201 lit. a. u. k. — NE 
ławie przysięgłych pp. Wiesner, Kozłowski, Bili“ 
ski, Wolański, Keller, Czajkowski, Matko, Martinie 
Bratkowski, Skrzyszewski, Aleksandrowicz, Jellonek 
Sarnecki, Hampel. — Trybunał: radca Białoskórskił 
przewodniczący, Drdacki i Buszak wotanci, oskaf% 
życiel publiczny dr. Zminkowski, obrońca dr. Jao” 
kowski, zastępca poszkodowanych dr. Jan Do 
brzański. 
Przedmiot rozprawy : Ś. p. Modest Chomińskh ` 
emerytowany radca sądowy, zmarł dnia 16. marc? 
r. 1880 we Lwowie, pozostawiając spadek ogólnej. 
wartości 93.613 złr. 13 ct. W dniu jego śmier 
około godziny 6. wieczorem, notarjusz Kwaśnicki 
już po zgaśnięciu zmarłego i opieczętowaniu pomi 
szkania, znalazł w biurku testament ułożony w 4 


Konserwatorjum muzyczne we Lwowie. 


Instytucja ta, mająca w pewnym kierunku do- 
nośne znaczenie, a tem więcej że u nas jest nową, 
zdawałoby się, że powinnaby budzić powszechne za- 
jęcie, przynajmniej w czasie pierwszej organizacji, 
w czasie pierwszych objawów swej działalności. Sa- 
mo poczucie obowiązku obywatelskiego wzywać nas 
powinno do Interesowania się sprawami zakładu, 
który, kraj ubogi hojnemi wspiera subwencjami. 
Tymczasem spostrzegać się daje niezaprzeczona ogól- 
na obojętność na sprawy tego zakładu publicznego. 

W r. 1880, na walnem zgromadzeniu człon- 
ków Tow. muzycznego odbył się wybór prezesów i 
wydziału, głównych kierowników instytucji; a ten 
skład równocześnie zadecydował o utrzymaniu przy 
dyrekcji artystycznej p. Mikulego. 

Era nowa Tow. a z niemi konserwatorjum mu- 
zycznego, rozpoczęła się pod błogiemi aspiracjami 
postępu, tak dla członków Tow. jak dla szkoły, w 
ogólności dla sztuki, 

Na tem zamem zgromadzeniu, wybrano z po 
za Wydziału, komisję do ułożenia nowych statutów 
dla Tow. Statut przedłożono namiestnictwu do za- 
twierdzenia, a na podstawie tego statutu, Wydział 
miał ułożyć regwamina całej wownętrznej admini- 
stracyjnej i naukowej działalności. 

Rok upłynął bez skutku. 

Na Walnem zgromadzeniu r. 1881. p. Wsze- 
łaczyński w obszernem przemówieniu, określił, mo- 
że zbyt jaskrawo, stan szkoły jako „będący ni- 
żej wszelkiej krytyki* a z innej strony 
wniesiono do Wydziału interpelację o regulamina. 


zyku niemieckim, takiej treści: 
Poprzednie. rozporządzenia unieważniam ; uni 
wersalnym spadkobiercą mianuję Annę Lityńską 
domu Hałupynską, córkę mej siostry Judyty, (3% 
voto Góreckiej) następnie, w razie jej śmierci Jal” 
Lityńskiego, doktora praw, następuje potem f 
szereg następców. Nadmieniamy, że w tym test% 
mencie ustanowił zmarły fundusz stypendyjny 106 
tysięcy złr. dla krewnych z zastrzeżeniem, 
wrazie gdyby władza autonomiczna mi 
otrzymać prawo administrowania temi stypendja 
fundusz ten ma wrócić do masy spadkowej. Opró 
tego poczynił zmarły bardzo wiele legatów, © 
nadmieniając wszakże ani słówkiem o jakiejkolwie* 
pretensji Apolonii Reszytyłowiczowej (siostry 8 
a matki oskarżonego) ani też nie czyniąc żadnośł 
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zapisu na rzecz famili Reszytyłowiczów. Testament | były ostatnie Szujskiego słowa. Nastąpiła senność 
ten nosi datę 28. maja 1878 r. przerywana  niewyraźnemi słowy a zakończona 
W dniu 18. marca, w dwa dni po _ śmierci | snem wiecznym. 
Modesta, weszło do sądu kraj, cywilnego pod ko-| * Jaskinia Piratów, obraz Siemiradzkiego, zo- 
pertą, bezimiennie, drugie ostatniej woli rozporzą: |stał już dzisiaj wystawiony w sali Frohsinnu w ho- 
dzenie, pisane po rusku, które opiewało, że „te- | telu George'a, a jak nam donoszą, wystawa jego 
stament z 28. maja 1878, co do następstwa spad- | trwać będzie tylko tydzień, poczem obraz pojedzie 
kobierców unieważnia się, natomiast spadkobierca- | jo Warszawy. ; 
mi mianuję moich najbliższych krewnych, z zastrze-| x : ; 1a ci 
żeniem, że legaty w wzmiankowanym testamencie | dnja 10. Ren) ARE im Poda Ka 
mają być wypełnione.“ Testament ten ma datę 10. |czyekiego „o odsieczy wiedeńskiej r. 1683. Bilety 
(względnie 20., bo cyfrę pierwszą morna czyta wstępu nabyć można w kancelarji kasyna miejskie 
za jedynkę i za dwójkę) lutego 1880 r. Podpisany Początek o godzinie 7. wieczó wi 
jest „Modest Chomiński, sowitnyk*. Prokuratorja| „ 4 3 * we: 
utrzymuje, że testament ten jest sfałszowany; rze- Tegoroczny karnawał był tak krótki, że 
czoznawcy orzekli, że podpis jest wykonany atra- | W całem stuleciu tylko jeden dorówna mu pod 
mentem na ciągach ołówkiem poprzednio zrobionych, względem ilości dni. Liczył on tylko 31 dni. Drugi 
których ślady mie są całkowicie zatarte. najkrótszy karnawał w tem stuleciu przypada na 
Dnia 24, września 1881 r. weszło do sądu rok 1891 i liczyć będzie dni 35, Najdłuższy kar- 
krajowego podanie, podpisane przez jakiegoś JT. Za- nawał będzie w roku 1889 i trwać będzie dni 58. 
wadowskiego (n. b. osoba nieistniejąca) z załączo-| * Teatr. P. Zboiński opuścił już Petersburg i 
nym testamentem, także jakoby Modesta Chomiń- | występuje teraz w Poznaniu. 
skiego, pisanym po rusku, w którym testator usta-| * Szczególny fant. Przed kilku dniami w bra- 
nawia: Następczynią moją ma być Anna Lityń- |mie gmachu teatralnego, gdzie się mieści zakład 
ska, względnie dr. Jan Lityński. Oni mają do- zastawniczy, tuż pod drówianii tego zakładu zna- 
pełnić: legaia z testamentu z 28. maja 1878 wy- |leziono malutką dziecinę — podrzuconą. Nieszczę- 
pływające , a oprócz tego wypłacić siostrze mej|Śliwa matka nie wzięła nawet... kartki zastawniczej 
Apolonii Reszytyłowiczowej dług 3000 zł., tudzież |na ten drobniutki fancik. Dotychczas jej nie wy- 
m, po mej śmierci gotówki po 1000 zł., | śledzono. 
dzieciom, wnukom | prawnika zie, a mianowicie | + Fabryka pasztetów na wzór strasbarskich, 
KZ | > jego brata Teo-|powstała w Kielcach. Specjały te, które mają pra- 
dora i moich sióstr Apolonii i Judyt jeżelib ie ni i Aa, 
polonii I Judyty, jeżeliby | wie nie ustępować swojemu pierwowzorowi, wyra- 


te dziewczęta do czasu mej śmierci za mąż nie wy-|biać si : 3 .. 
k iać się mają pr > 
szły. Lwów 17. lutego 1880. Modest Chomiński o w sich piocekd) aiota RE 


pensjonowanyj sowitnyk.* * R Ad . 

i żacy . . Adolf Groch isi iątek 
= r tym testamencie twierdzi prokuratorja, Że | mieć będzie ie E yć = kory 
est sfałs ; : 
> BZÓWany. tuszowej. Rzecz osnuta na źródłach historycznych 


Dalszy ciąg sprawozdania dla braku miejsca : - i RE 
aims af fe <A a ~ r strategika. Początek o godzinie 


* Telegram z Hongkong. Telegram z Hong- 
kong otrzymał onegdaj genjalny Żółkowski w War- 
szawie ze spóźnionem nieco powinszowaniem z 0- 
kazji pięćdziesięcioletniego jubileuszu. 

Życzenia, nb. po polsku, przesyła jubilatowi p. 
Proszyńska-Lubieci, artystka opery, która przed 
laty kilkoma występowała gościnnie na scenie war- 
sza wskiej, a obecnie śpiewa anglikom i chińczykom 
w mieście Wiktorji, na wyspie Hongkong, w zatoce 
kantońskiej. 

* Połączenie Odry z Wisłą. Prywatne towa- 
rzystwo W Prusiech powzięło projekt przeprowa- 
dzenia linii wodnej, po którejby spławiać można 
produkta górno-szlązkich kopalń i hut, poznańskich 
salin i wapieniołomów, oraz pruskich łanów zbożo- 
wych. Idzie tu najpierw o połączenie Odry z 
Wartą, przez spożytkowanie kanału oborskiego i o 
przekopanie nowego kanału z Oborników przez Ro- 
goźno i Margonia do Noteci. Droga wodna z Wro- 
cławia do Poznania skróciłaby się przez to z 650 
kilometrów do 31U; a droga z Poznania do Byd- 
goszczy, z 440 na 165 kilometrów. 

* Skrzypek Brodzki z Frankfurtu n. M., zo- 
stał mianowany profesorem konserwatorjum lip- 
skiego. 

* Zbiór skrzypiec I smyczków po Vieuxtemp- 
sie nabył ks. del Campo-Medine za 50.000 fran- 
ków. W zbiorze tym znajdują się też między in- 
nemi skrzypce Lipińskiego. 

* Napoleon Suchodolski, żołnierz z 1831 r., 
po odbytej nieszczęśliwej kampanii wzięty do woj- 
ska rosyjskiego, dosłużył się na Kaukazie stopnia 
oficerskiego; ukończywszy służbę wojskową wrócił 
do ojczyzny, a znękany fizycznie i zrujnowany ma- 
terjalnie, doznał przyjacielskiej opieki w domu pp. 
Zycieńskich w Chlewskiej Woli w Królestwie Pol- 
skiem, gdzie dnia. 20. stycznia br. Życia dokonał.— 
W Berlinie zmarł w ostntnich dniach Ernest Dohm, 
jeden z założycieli Kladderadatscha 

* Wypadki. Na zwłokach zmarłego nagle w 
Ropicy polskiej, w powiecie gorlickim, włosścianina 
Jana Barszcza, znaleziono znaki, pochodzące z po- 
bicia, wskutek czego zarządzono dochodzenie sądo- 
wo-karne. 

AT pr p. pomiędzy czterma włościanami, 
czmy w Siwce kałuskiej, jeden 
nich, Aftanazy Mełnyk, ugodzony Został Wyjotyna 
z płotu kołem w głowę tak silnie, że w kilka go- 
dzin później życie zakończył, Przeciw sprawcom 
zabójstwa wytoczono śledztwo sądowo-karne. 


* Ofiara. Przy sposobności przewiezienia zwłok 


idą na rachunek kraju. 


9 miesięcy a obarczonego 6 


teryjki 1 złr. 


dnie 30 ct. 


Efrema. 


czerwonych korali wart. 70 zł. 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 8. lutego. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Wydziału kra- 
jowego uchwalono : f ś 

i) aby pogrzeb Józefa Szujskiego odbył się 
kosztem kraju. 

2) Złożyć na trumnie wieniec z napisem 
„Wydział krajowy Józefowi Szujskiemu.* 

3) Wyrazić współczucie rodzinie zmarłego. 

4) Wydelegować JW. Marszałka, hr. Ba- 
deniego i dr. Hoszarda, by wzięli udział w u- 
roczystości pogrzebowej. 

O pomoc w wykonaniu tych zarządzeń u- 
dano się do hr. Stanisława Tarnowskiego. 

* > 
x 

* Termometr wskazuje w południe 2 stopnie 

mrozu; niebo pochmurne, powietrze łagonne. 


* Ostatnie chwile ś. p. Szujskiego. O dłu- 
giej chorobie ś. p. Józefa Szujskiego zachowywa- 
liśmy, pisze Czar, milczenie, lubo stan jego od kil- 
ku miesięcy nie zostawiał żadnej nadziei. Powró- 
ciwszy pod jesień z kilkotygodniowego pobytu w 
zamku Sucha, gdzie górskie powietrze pokrzepiło 
nieco siły i zwątłony nadmiarem pracy organizm, 
zaniemógł znów ciężko w listopadzie; powróciły 
przeszłoroczne symptomata niszczącej gorączki i 
wyniszczenia. Jeden tylko umysł miasto słabnąć, 
jeszcze potężniał. Sprawy publiczne wie przestały 
do głębi wstrząsać tej płonącej miłością kraju du- 
szy: W rozmowach z przyjaciołmi rzucał potężne 
słowa, które miały moc kordjału, choć bywały nie- 
kiedy gorzkie i twarde. Nieraz chwytał pióro do 
ręki i rozpoczęte prace historyczne, z któremi 
myśl rozstania była jedną z największych chorego 
boleści. Przed dziesięcioma dniami, gdy zapragnął 
ponowić, często wśród choroby powtarzaną spowiedź, 
zaszła wielka zmiana w usposobieniu moralnem, 
Mniej już było goryczy, mniej czarnych myśli — 
natomiast większa tkliwość i rozrzewnienie, tak na 
widok boleści i trudów najdroższej towarzyszki ży- 
cia, jak za zbliżeniem do dzieci, które kochał na- 
miętnie. Chory zapragnął widzieć przyjaciół — o- 
twierał głąb serca, mówił rzeczy, które chciał wy- 
ryć ZA i pupas Jay Eo ntem poli- 
tycznym. Jednemu z nich rzekł: i iaż- 
dżył, JA przez całe życie kochałem Baga l aiet] zmarłego niedawno w Nikłowicach, w pów. mości 
łem, a jeśli ludzi sądziłem twardo, to jedynie | "Xim, Wilhelma księcia Radziwiłła do Sądowej Wiszni. 
przez miłość sprawy, bo narodu naszego zawsze es = żałobnym obchodzie macocha nieboszczyka, 
hignjé trepte proi, głupotą i złością własnych.“ w Si R DT A na ręce ko- 
re a [ae steam a wora (CEA 
„Wiele waszej rodzinie winienem na ten Żywot ij. a NE i Hołodówki, jako pamiątkę 
na żywot przyszły“ — lub też znów skarzył się : | p uć d k En A która to kasa ma też 
„Poddaję się woli Boga, wszystko znoszę, tylko] << umię 5. Wilhelma Radziwiłła. - 
widok mych dzieci serce rozdziera.* Mówił częste 
o śmierci, oznaczał jej termin bliski, mówił, „że 
widzi swój pogrzeb wyruszający z domu* — to 
znów powracał do nadziei — „organizm mój 
wszystko to jeszcze wytrzyma, ale będę wlókł ży- 
wot Łazarza ze dwa lata.“ Często powtarzał: 
„Wszystko mam chore — tylko jedna głowa zdro- 
wa“ Od trzech dni koniec zbliżał się spiesznie, 
zaduszenia wracały często, ża każdym razem pro- 
sił o przywołanie księdza, bo chciał umierać, po- 
wtarzając słowa kapłana. Łoża jego okrom rodziny, 
nie odstępował najmilszy z przyjaciół, Stanisław 
Tarnowski, jak przez calą chorobę otaczał go sta- 
raniami brata. Na trzy godziny przed ostatniem 
zgaśnięciem uczuł ulgę, astma ustała i chory rzekł: 
„Bogu dzięki, czuję się lepiej — jeszcze kilka lat 


nał sobie żyły na szyi. 


wiceprezydent Izby panów. 


Opłatek Mickiewiczowski. Złożono 
PDZ RSE Narod. : Przybyła z IL Ds 
. oter i 'B. i 
dniemi 12 zły, Ly ja SZ 7 zę | 
Niegodziwa przebiegłość. W żyj 
bogaty żyd era ra ra. lig mh wła. 
ścicielem kamienicy i znacznego majątku znajdują- 
cego się w obrocie handlowym. Córki jego powy- 
chodziły za mąż za najbogatszych kupców w Ka- 
łuszu. Otóż tego pana Izaaka Horawera dotknęło 
w ostatnich czasach nieszczęście, gdyż żona jego 
dostała pomięszania zmysłów, Musiał ją PAA- do 
krajowego szpitala obłąkanych. Cóż jednak robi, aże- 
by uwolnić się od obowiązku opłacania kosztów szpi- 


kie Żony Zwycię 
Taż gazeta 
Ar menii spisku p s 


żonego wroga, 


rządowi szpitala dowody, że matka jego dzieci nie 


R oai zieci i kraju — i to |jest Jego prawowitą żoną, tylko konkubiną, albo-|ku bogatych Ormian urządziła sobie W 
m: o. ,. [Pe żąda. lecą łąda = a 7 - ; - 
Wiedeń 6. lutego. | zr. w.a Po s 
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Inne publiczne papier). Morawsko - Śsląska (central. ls Katie pob pa sr. was. Lublańska prem, poź. « * 
i 6pr.po o 200 złr. « « +» ; 2 25| 22 75 NK Em ael a" 
era ponja złota P P 118 55118 70 | pkt i peer TLA urli > Kis EN ka RE „ga atr, m 14% . 
i ala noż, kol. po 120 zł. po 200 zł. . . . * « 0168 — 18725 z p 
w po 129 liga 76|185 25! Austr. pół. zach. po 200 sł.4x. [201 —201 50 Ferdynanda pół. 5 pro. mk. Bono da zł. Poi f 

; ae i i „B. å c Pp * 
Węgierska po*. po 100 zie. |115 25/115 T Rudolfa po'200 zir. srebr. |164 — 164 5 e oba? stół BŁ Genois po 40 str. m. K 
Tarecka pożycz. kol. po £i". | — Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. |160 50/161 —|Grel.K. L. 300 zł. 5 pr. sr g" nistawowska (pożyczka) 
> Stastscisenb.-GeB. 200 zł. wa. [332 251332 7 la eq cm. 5 pre. " wia i w. a. 4 -3 

ga, Akcje bankowe. Büdbahn po 200 zł, sr. . |137 75/138 2 ? Ill. em. 1871 300 aldstein po 20 alr. m. 


118 —|118 27|Tremway wied. po 170 zł. 


i IV. e. z 300zł. 5 pr. 
21i —|211 50, Węgiersko-galicyjski (Łupk. S pr 


Lwow.-Czer.-J ass. I, em, 1885 


enered. Act, Gres. 200 zł. 


Anglo. 290 i 120 zł. 
Boć 0-austr. po 200 1 


d handlu po 200 złe. . . - e. 300 zł. 5 pro. Br. w. a. - z : 

Ea zowie 5 - logs 90'294 20| Węgier. pólnoc.-wschod. pe NA Lwow.-Czer.-Jas. IL. em. 1867 Frapp mark sę 
Takiad kred. węgier. 200 złr. [290 75/291 25 Z sa EW aby po | --|101 5 E 200. zł: $ pro. ig, r sz tk => z. 
rz, eskont. niższo-austr. ęgier. . . | Lw.-Czer.-Jass. ILI. em. L i 

be ot ” w i 855 — 860 —| 200 sr. m a eee 64 —|164 25; 300 zł. 5 pro. Br. w. a., 98 — Par OO gaj ; 


Windisohgritz po 20 zł. m.k 
Dewizy 3-miesięczne. 


JR. «m 
91 50 92 50 
98 75| 99 — 


98 50| 99 — 


wiem wziął z nią ślub tylko wedle przepisów tal- 
mudu, który wobec ustaw austrjackich jest niewa- 
my. Wydział krajowy musiał nznać słuszność tego padu, 
argumentu — i koszta leczenia p. Horaw 


* Dary. Dla wydalonego dyurnisty, chorego od 
dzieci, zostają- 
cego bez żadnego utrzymania, złożył: W. S. z lo- 


* Dla rodziny wychodźcy z Królestwa zło- 
żył W. S. z loteryjki 1 złr. 60 ct. 
* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziny popołudnia, w Święta i niedziele od 10. do 1. 


godziny. 

ka t ORERE, zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


+ Jutro w piątek: Św. Apolonii. — Św. 


* Wiadomości policyjne z dnia 7. b. m. 
Skradziono: Panu J. L. z wozu baryłkę oliwy. 
Barbara Sawczyn zgubiła 4 sznurki blado- 


Złożono w policji przekaz pocztowy na 5 zł. 
9 ct. adresowany do Bankn „Słavia* w Pradze. 

Straż policyjna odebrała znanemu złodziejowi 
książkę do modlenia p. t. „Wianek* i przytrzymała 
zarobnika Jurka Petrykowa z kwotą 182 zł., sre- 
brnym zegarkiem i takimże łańcuszkiem. 


— Z Kowna donoszą: W dniu 28. stycznia, 
czyli w ubieglą niedzielę, w mieście naszem bawił 
zastępca jenerał-gubernatora wileńskiego — jenerał 
Nikitin; odbywał on rewizje niektórych urzędów, 
oraz wojska. W poniedziałek zaś Kowno formalnie 
było zapełnione wojskiem. Nieświadomi nie mogli 
pojąć przyczyny tego niezwykłego ruchu. Już od 
rana, jeszcze za ciemna wszystkie bardziej handlo- 
we ulicy były obstawione wojskiem — odbywano 
połów kontrabandy. Podobno też znaleziono dużo 
przemycanych towarów, a wielu kupców, przedsta- 
wicieli firm poważnych, zostało aresztowanych i o0- 
sadzonych w miejscowem więzieniu. pum 
jakie towary przytrzymano, w obecnej chwili nie 
wiem, jednakże Kowno zawsze słynęło jako główny 
rynek towarów przemycanych, a i kupcy miast in- 
nych mieli sobie przez nie dostarczaną kontrabandę. 
Przez Kowno właściwie przechodzi czwarta, czyli 
ostatnia linia straży pogranicznej; lecz cóż kiedy 
strażnicy upilnować kontrabandy nie mogą. Linia ta 
idzie wzdłuż po za Niemnem. Poblizkie wsie Ko- 
wna, a bardziej położone od strony Królestwa pol- 
skiego, są głównem siedliskiem przemytnictwa, a 
mieszkańcy ich żądni obfitego i lekkiego zarobku, 
jaki im dostarcza to zajęcie, nieraz z narażeniem 
własnego życia dostarczają miejscowym kupcom wy- 
roby zagraniczne, a najbardziej spirytus. 

— Krwawa zemsta. Z gub. Grodzińskiej pisz 
do Nedeli: Paroch wsi Z. aae Waja swego iR 
robka, młodego" człowieka, o kradzież żyta ze sto- 
doly, Pochwyciwszy go pewnego razu na gorącym 

ayn dostawit do zarządu gminy, gdzie mło- 
dzieńcowi zagrozili karą cielesną; w oczekiwaniu 
tej fatalnej chwili wstydu, chłopiec chodził jakby 
„struty* w zamyśleniu, stracił sen i apetyt — wi- 
docznie chudł i nędzniał; w tym stanie przetrwaw- 
szy dni kilka, powziął zbrodniczą myśl zemsty nad 
parochem, za wstyd sobie uczyniony, stał się bo- 
wiem pośmiewiskiem rówieśników, a co większa 
„rówieśniczek*. O północy tedy podpalił obory pa- 
rocha i kiedy już ogień dobrze się rozżarzył, do- 
padłszy dzwonnicy uderzył na gwałt. Następnie rzu- 
cił się w ogień z zamiarem samobójstwa, lecz za- 
ledwie tylko opalił twarz i ręce, bo z ognia go 
wyciągnięto; wtedy chwyciwszy sznur, zarzucił go 
na drzewo i chciał zakończyć życie przez powie- 
szenie, lecz kiedy temu przeszkodzono, uciekł w po- 
le. Ludzie zajęci gaszeniem ognia nie gonili za nim 
i dopiero nazajutrz znaleziono go w polu bez ży- 
cia, w kałuży krwi; mzłym scyzorykiem poprzerzy- 


Na jaką sumę 


— _ Hr. Tassilo Festetics z starożytnej rodziny 
węgierskiej, właściciel 2go pułku dragonów, c. k. 
podkomorzy, zmarł w Wiedniu w podeszłym wieku. 

—  Nekrologla. W Wiedniu umarł po kilkoty- 
godniowej słabości hrabia Rudolf Eugeniusz Wrbna, 
były intendent jeneralny teatrów dworskich i były 


„, — Ormiańska gazeta Mszak podaje następu- 
jące szczegóły o pojmaniu sławnego na całym wscho- 
dzie rozbójnika i dowódcy Kurdów szejka Ibedulły, 
È Pozi się o zbliżeniu się wojsk 
tureckich w ilości trzech batalionów, schronił się 
Oblężenie 


zrabowano i żołnierze turecey wdar- 
haremu, zkąd uprowadzili wszyst- 


donosi, że wieści o wykrytym w 


- : tach europejskich, g ; ż nis 
talnych za nieszczęśliwą chorą? Oto przedkłada za- |gdy taki spisek Z dł berzesatuóg Ad 
dało powód do owych wieści jest następujące: Kil- 
Erzerumie 


pinoa aada 
aiw. a. 


erowej | szcze 


ormiańskich. 


sztowani. 


rewolweru Z 


Krakowie, 


Udpowiedzi 


(Obraz W. 


ogłasza w 


58 70 |strowie sprawiedliwości i wojny. Po wyjściu mi- 
58 70 |nistrów ustanowiła komisja główne zarysy od- 
ustawę sprawozdania. Sprawozdaw- 


teatr amatorski, 


filantropijnych instytucyj. 
czony na cele dobroczynne wynosił w zeszłym roku 
przeszło 50 milionów złr. 
misje katolickie jedną trzecią, a szpitale zaledwie 
jedną ósmą część. Odwrotnie może byłoby lepiej... 


cert <C  7 
8 


która na dzisiejszem 


którem oświadcza, 6 
98 50 95 —| ku prowizję, i z niej wy 
zmaite koszta, resztę Za 
na bieżące wydatki. O 

jest sprzeczne z 0 - 
A. M któty r Kole polskiem zapewniał, że sam 


derbank podniósł 


Rewizja była rzeczywiście skuteczną, gdyż w 
wielu domach znaleziono sporą ilość broni, z po- 
wodu czego jej właściciele natychmiast zostali are- 


kieszeni i wypalił mu w serce, 


ściciel gospody przy pomocy kelnerów związał mor- 
dercę, w ciągu nocy jeszcze sprowadził z osady | miasta Stanisławowa zniewoliły. 
dwunastu ojców rodzin, a gdy improwizowany ten 
trybunał jnż był zebrany, przedstawił fakt i zażą- 
dał, ażeby wydano wyrok na mordercę. Care jedno- 
głośnie został skazany na Śmierć. 
mu pozwolono napisać do matki 
wódki. Pozostawiono mu na to godzinę czasu, pojłostwie oraz z jej umotywowaniem. 
upływie której parobek domowy powiesił go na 
drzewie w podwórzu gospody. 

—  Kwestja spalenia zwłok Garibaldiego zno- 
wu podniesioną została. Rodzina postanowiła uczynić |dowę galicyjskiej kolei transwersalnej , śŚcisłemu 
zadość życzeniu zmarłego i spalić jego zwłoki w|poddać zbadaniu, i rezultat tegoż w zupełnej treści 
pierwszą rocznicę śmierci. 

— Zwłoki Cyda przewieziono dnia 27. 
do Madrytu, gdzie w obecności dworu, minis 
reprezentantów nauki oddano je deputowanym zj SD) 
Burgos, dokąd jako do rodzinnego miasta bohatera siębiorcom. 
przewiezione zostaną. 

— Misje i szpitale. W Londynie istnieje 1000 
Ogólny dochód przezna- 


Wiadomości literackie, nankowe i artystyczne 


— „Zywotów Świętych ks. Piotra Skargi 
wydawanych przez Księgarnię Polską we Lwowie, 
opuścił prasę zeszyt siódmy. ; 

Taż księgarnia objęła główną na Lwów ajen- 
cję czasopisma młodzieży polskiej, wychodzącego w 


p. t. Przyszłość. 


Przyszłości właśnie opuścił prasę mr. 3. i za- 
wiera: Pamięci powstania styczniowego. Pogadanka, 
Rozwój filozoficznej myśli przez Edwarda Przewós- 
kiego. Głos wolny. Korespondencje z Krakowa i ze 
Lwowa. Nowiny. Nowe książki, Odpowiedzi redakcji. 

— Treść nr 370. Biesiaay literackicj, ilustracji 
tygodniowej. Z Warszawy. Noc majowa przoz J. I. 

raszewskiego (d. ©.) Listy z Zakątka, przez J. 
szewskiego (dokończenie). Król Jan IHI, przez Lucjana 
Tatomira (d. o.) Koncert groszowy. 
nieba. Bardzo pilno! Na ziemi i na gwiazdach. Mój 
syn, opowiadanie Salvatora Farini (d. c.) Listy po.itycz= 
ne. Ustanowienie trybunałó » dla Mało- i Wielkopolski. 


naukowe. Jak jest urządzone w 


Jorku oświetlenie elektryczne po domach? Gdzie się po 
dziewa Buoby liść spadły z drzew? Okruszyny. Ze skarbea 
prawd. Sprawozdanie handlowe. Gazetka. Rysunki: Kon 
(Obraz R. Diiroka), Dla świata ı dla nieba. 
era). Bardro piluo! (Rysunek C. Jankow- 
skiego). — Dodatek powieściowy zawiera: 
czasów, arkusz 5. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Wieden d. 6. lutego. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1330 sztuk ciężkich bagonów, 1817 śre- 
dnich bagonów, 2534 sztuk warchłaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 54 zł. do 57 zł. 
— ct., za średnie bagony od 47 zł. do 53 zł., za 
warchlaki od 34 zł. do 42 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku. 
A. Krzysztofowicz et Com. 


Praterstrasse 43. 


Talegramy „Gazety Narodow". 


Ułożenie in- 

_- Wiedeń d. 8. lutego. (Pryw.) | ] 
terpelacji w sprawie Kamińskiego í Wolskiego, 

posiedzeniu Izby va 
ma być od prawicy  wnieSioną, porucz f 
a nan, Szromowi i Trojanowi. 
lewicy obradował wczoraj nad tą Sprawą, 
narazie żadnej nie powziął uchwały. 


Wiedeń d. 8. lutego. (Pry 


dziennik 


g przy sobie zatrz 


ową prowizję. 
d. 8. lutego. (Pryw.) Turecko- 


nogórska komisja graniczna została rozwią- 


t . . 
Wiedeń d. 8. lutego. Minister wojny By- 
objął napowrót urzędo- 


czyta jutro w komisji swój pr 


70 50/171 50 Kotər 

ER, 
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20 czę a 50 kaaa 

18 60) 19 — s 

23 50| 24 —| landt wyzdrowiawszy 
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36 50| 36 75 

20 30) — — 

51 —| 53 — 
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g (SE Bern d. 8. lutego. 
24 — 25 50 

36 50 37 26 cznych jednostek w kolejnictwie. 
58 45 

58 46 58 70 

19 60118 g5 | TZUCAJĄCESO 

47 50j 47 57|Ca Allou od 


a ponieważ Turey niechętnem o- 
kiem na to patrzyli, obawiając się z ich strony na- 
zaopatrzyli się więc w broń. Nim jednak je- 
ten napad nastąpił, zaszło zdarzenie innego | piątku odłożoną. Ustawa zostanie z pewnością 
rodzaju. Rosjanka zaślubiona tureckiemu oficerowi | senat odrzuconą, poczem gabinet poda się 
przebywającemu obecnie w Erzerumie, uciekła przy 

pomocy dwóch Ormian z haremu i prosiła pośredni- 
ctwa rosyjskiego konsula w celu rozwodu. Konsul| Liberté konferował dzisiaj Grevy ponownie z 
na razie odmówił i pani oficerowa musiała wrócić | F'errym. 

do haremu, gdzie jednak już cała sprawa była wia- Londyn d. 8. lutego. Konferencja dunajowa 
domą. Dowiedziauo się także o dwóch Ormianach i|zbierze się dzisiaj popołudniu. Posłowie mada- 
ponieważ n nich znaleziono broń, gubernator ture- |; 
cki wydał rozkaz rewidowania wszystkich mieszkań 


Z tego spotrzebowują 


Dla świata i dla 


Z burzliwych 


w.) Br. Schwarz 
ach wiedeńskich pismo, w 
że on podniósł z Landerban- 
dał 355.000 złr. na ro- 


wiadczenie to br. Schwarza 
świadczeniem p. Stadnickiego, 


sprawozdania, które odejdzie potem do senatu. 
Kilku senatorów zażąda natychmiastowej dys- 
kusji. Zdaje się atoli, że dyskusja będzie de 


o, dymisji, i utworzenie nowego gabinetu bę- 
dzie zapewne Ferryemu poruczone. — Według 


karscy wręczą Granvillowi z końcem tygo- 
nia finalny memorjał, a w przyszłym tygodniu 
zapewne do Niemiec wyjadą. 

Berlin d 8. lutego. Komisja dla podatku 
giełdowego obradowała nad zasadą przymuso- 
wego rejestrowania i kwitów finalnych, i pier- 
wsze odrzuciła 10 głosami przeciw 9. Tym spo- 


Urzędnicy tureccy skorzystali naturalnie z tej|sobem wniosek Wedella stanie się zapewne bez- 
sposobności, zabierając dła siebie wszystko, co by- przedmiotowym. 
ło najkosztowniejszem. Takiego to rodzaju był spi- 
sek w Erzerumie, 
— Szybkie postępowanie sądowe. Dziennik | 1100000 na rok 1883 ze strony kraju koronnego 
American World opowiada: W Pionce młody czło-|Galicjj na wykończenie galicyjskiej kolei trans- 
wiek nazwiskiem Hartley w gospodzie pokłócił się | wersalnej. 
z współbiesiadnikiem swoim, kupcem Care. 
ostatni powalił go na ziemię, z zimną krwią dobył|datów przez Drów Kamińskiego i Wolskiego, przy- 


Wiedeń dnia 8. lutego. Minister handlu przed- 
klada Izbie pismo dotyczące subwcncji w kwocie 


Ten Prezydent, zawiadamia Izbę o złożeniu man- 
Wła- | taczając zarazem motywowanie pierwszego, że go do 
tego nadwątlone zdrowie i obowiązki burmistrza 


Wniosek, iżby pismo Dra Wolskiego do ste- 
nograficznego protokołu wciągnięto , uważa pre- 
zydent jako niewłaściwy, gdyż Dr. Wolski nie jest 


Prosił on, aby | już posłem. 
i wypić kieliszek 


Minister rolnictwa przedkłada ustawę o rybo- 


Lichtenstein, Rieger, Huhenwort, Grocholski 
i towarzysze interpelują rząd, czy postanowił spo- 
sób postępowania, przy nadaniu koncesji na bu- 


Izbie udzielić; dalej jakie rząd miał powody do 
z. m.|Oddania przedsiębiorstwa jednemu, jeneralnemu 
trów i| przedsiębiorcy, zamiast prowadzić budowę we wła- 
snej administracji, lub oddać ją częściowym przed- 


Kopp i towarzysze wnoszą utworzenia komi- 
sji z 15 członków wybranych z całej Izby, któraby 
w skardze Kamińskiego przeciw Szwarcowi wzmian- 
kowane fakta, o ile one dotyczą publicznego inte- 
resu ściśle zbadawszy, Izbie przedłożyła sprawo- 
zdanie i odpowiednie postanowiła wnioski. Wnio- 
sek ten postawiono na porządek dzienny najbliż- 
szego posiedzenia, które się odbędzie w sobotę. _ 

Wiedeń dnia 8. (pryw.) Pp. Kozłowski i 
Rappaport mieli dzisiaj niewezwani wyjaśnić w klu- 
bie polskim swój stosunek do sprawy kolei trans- 
wersalnej. Kłab miał te wyjaśnienia z zadowol- 
nieniem do wiadomości przyjąć. 


Teatr hr. Skarbka 


Jutro we Czwartek dnia 8. Lutego 1883 roku. 
Po raz pierwszy: 


GAMBETYA 


dramat w 4 aktach, z prologiem, Rudolfa Hahna, 
tłumaczył St. Leszczyc. 


zz 0 EE OO E 
I. Kra-| Lwów, z Izby handlowej, 8. lutego 1882. 


1. Akcje za sztukę 
bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 300 50 304 — 
„  lwow.-czern.-jaas. 200 zł. w.a. 166 — 169 50 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w.a. 300 — 804 — 
kredt. galic. po 200zł. w. a. 250 — 255 — 
2. Listy zastawne za 100 zir. 
boz kupona bieżącego Hs zzz 0 
. kred. galic. 5 pre. w. a. 
p F pi i w. a. 89 50 91 
A n 5 „ okresowe 9775 98 75 
Pua yp. eille. 6 pro. w. a 100 60 101 60 
i e. 6 pre. W. a. 
sę F 5 i w. 8. 96 75 97 76 
4447, e GORS. a 75 > 76 
dłużne g. z. kr. wł. 6 pro. — — 
Listy ee ya z 
i z. Listy dłużne za 100 zir. 
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 
pre., Jos w 16 late —— — — 
Ob 


O zir. 
mnizacjn e. 5 pre, m. k. 97 25 98 75 
ae. kom. Ari wł. 6pr. w.a. 100 — 101 50 


sr. 1873 6pr.w.8. 101 — 103 — 
Pożyczka kraj. £ OE 


Nowym 


osy- 

albo Cafe-Stūrbek. i 5 j 18 — 20 — 

Wiedeń d. 6. lutego. Na dzisiejszy targ do- Miasta ri a: A s 2 25 50 25 50 
wieziono żywej nierogacizny galicyskiej 2230, śre-| ” 6. Monety. A 

dnio-ciężkich bagonów 1817, ciężkich bagonów 1330, | Dukat holenderski . . A$ k r 

razem 5377. Dukat cesarski .- . . wa 28 ć 

Galicyjskie płacono 31, 36, do 40 zł. Napoloondor > . . o” 5 

rednio ciężkie węgierskie 46 do 51 zł, cię- | połimperjał rosyjski ` . 9 85 

żkie bagony 54 do 57 zł. za 100 kilo żywej wagi. | Rubel rosyjski srebrny . 1 54 1 64 

Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 4 » papierowy . 1 17, 1 19!/, 

Vjeh-Commissions-GeschAft 100 marek niemieckich a 58 20 59 — 

Wien Srebro . . . ę RE a 

IIL, Pfefferhofgasse Nr. 1. Kupony w srebrze . ê Staa i 


Z p A 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 8. Lutego 1883, 
godzina 1. minut 40 popołudniu. 
Losy kredytowe 171.— Węgier, kred, uk. 290.25 
Anglo-Austr. 118.60 Unionsbank 114,80 
Kolej Kar. Lud. 302.— Nordbahn 274,60 
Kolej poład. 140.— Kelej Alföld. 168, — 
Kolej Elżbiety 209,— Kolej Liw.-czer 167,50 
Węg. Nordostb. 161.50 Wied. Comuna., 123.75 
Weg. obl. p. w zł, 94.— Weg. kolej sacl. 163.50 
Kolej siedmiog, 109.60 Losy tureckie. 24.75 
Renta weg. 6°/, 118,55 Bankverein 108.75 
Ros. rubel pap, 1.18.65 Losy wegier. 116,50 
Galio. indemniz. 97.50 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: słabe. 
Wiedeń, dnia 8. lutego 
godzina 10 minut 35 przed południem 
Akcje kredyt. 295.20 Anglo-austrj.  119.— 
Kolej Kar. Lud. 302. — Kolej Połudn. 140.40 
Unionsbank 115.25 Napoleondor 9.50 
Rosyjs. bankn. 1.171, Usposobienie : silne 
Berlin, dnia 7. lutego 
godzina 5 minut 30 po pofudniu 

Bosyjs. bank. 203.30 _ Akcje kredyt. 519.— 
Lombardy 240.50 Galjcyjskie 129.50 
Kolej rumuńs. —— Austr. bankn. 170.95 


Ruckera olaa we |Lwowie, 


Rosę piękności i wszelkie kosmetyki pachnidła tak przez- 
zemnie, jakoteż i przez inne firmy ogłaszane. 


Klu 
ale 


ymał 


Län- 


czar- 


O O O aaae a OE 
Czarna satyna Merveilleux Gakiem 


bna) 1 zir. 15 ct. za metr do 8 zł. 30 ct. 
(w lóstu rozmaitych jakościach) wysyła na poje- 
yncze suknie i w całych sztukach z opłatą cła 
do domu — Seiden- Fabrik- Depot G. Menne- 
berg (kónigl. Hoflieferant) w Zurychu, Wzory 
ojekt | odwrotnie. Porto od listu do Szwajcarji 10 ct. 


Podziękowanie. 
Składam niniejszem Wmu panu 


Adolfowi Lukasowi 


doktorowi medycyny i chirurgii naj- 
serdeczniejsze podziękowanie za sku- 
teczną, z prawdziwem poświęceniem 
udzieloną mi pomoc w nagłej a nie- 
bezpiecznej chorobie, 

Racz przyjąć czcigodny Panie 
ten słaby wyraz dozgonnej wdzięez- 
ności. Józef- Władyka, 

nanczyciel. 


Synu T. T.- 
Zaręczam Ci słowsm honoru, że 


Ci wszystko przebaczamy. Wracaj 
natychmiast do stroskanych rodziców 


573 1—8 M. 
według systemu francuskiego, udziela 


Introligator osoba, która dłuższy czas spędziła w 
inteligentny znajdzie trwałe i korzystne m Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko 
nas zajęcie. Bracia PO sztuje 10 zł. bez żadnych do- 

płat na przyrządy, gdyż prócz mia 


"ma stoty, 
i na pokrycia mebli, 
cyarsą | w kolorach. * 
z pierwszorzędne: fabryki w najlep: 
szym gatuńku, 

Prześcieradełka gataperkowe 

w różnych rozmiarach, połeca 
handel płócien. bielizny. 
i stełowej 

i towarów mięstanych 


KOWALSKI i MEYER 


Lwów, Rynek I. 26. 


kroju damskiego 


wraz z koómżpietnem wy- 
końiczeniem sukni, 


zimierzowska 1. 23. 


T Kafar 


z ciężarem 10 cetnarowym, zupełnie 
nowy, konstrukcji angielskiej, z przy- 


 Ceratę barchanową | £Ę 


- dęlbów. Oferty z podaniem ceny 
jętości pod P. J. 120 do. Haasensteiu et 
Vogler w Lipsku. 


trolora urzędów "gminnych prz; 
cy centymetrowej i papiern rysunko- [tutejszym Wydziale * owiatowym 
wego, nic więcej do nauki tej niez ro zną płacą 600 złr. i ry |ò 
potrzeba Bliższa wiadomość w Ad-|czałtem na objazdy 200 złr. |% 


„OGIER“ 7mio letni, licencjonowa- 
ny, maści wiśniowo-gniadej, 155 cm. 
wysoki, po. ogierze rządowym rasy 
nórmandzkiej, importowanym z Nor- 
mandii, bardzo silnie i źŹwięźle zbń- 
dowany, odpowiedni do produkcji ko- 
ni roboczych, jest do nabycia w Uśmie- 
rzu 0. p. 


Waręż, 


Poszukuję 2 do 3.600 kub. metró » 
10': 


78 1-—1 


L. 74. 


Celem obsadzenia posady kon 


rządem kranikowym jest za mierną ministracji „Gazety Narodowej", albo rozpisuje się n'niejszem konkursi | 


cenę do nabycia. Bliższej wiadomość 
udzieli Pan Leopold Warchałowski bu- 
downiczy miejski we Lwowie , plac 
Kapitulny nr. 2. I. piętro. 521 1—6 


wczarnia zarodowa w Pstrągowej, 
Teofila Wasilewskiego, poczta! 
Czudec, stacja kolei Rzeszów lub 
Sędziszów, sprzedaje 
baran 
czystej krwi Negretti po cenie od ct 


30 do 1 złr. 50 ct. 
606 1-56 Zarząd dóbr Pstragowa 


Nauczycielka, 


która ukończyła edukację w klasztorze 
Sakrakerek, z kilkuletnią praktykę, posia-| ; 
dająca język francuski, miemiecki i pol-|; 
ski, oprócz tego szkolne przedmioty, i mu*| - 
zykę na fortepianie, zaopatrzona cblubne- 
mi świadectwami, poszukuje umieszczenia 
na wsi lub za e ranicą. 5013 3 
Bliższa wiadomość w biurzo Julii 
Witoszyńskiej, ynek nr. 28. 


ua dole. 
Kurs trwa jeden miesiąc po 
dwie godziny dziennie. 


Uwi ńczonó nagrodą na wszystk:ch 
wystawach światowych. 


Mig, Tschinkel Synowie 
astor SEE p 


a tworni 
| fabryki w Nich 


nfeld, Lobaosiiz, 
Lublanie, Wiedniu, 
polecają swoje za wyborne uzuane 
Iro 
R Pa 
KAKAO 
z ol ja oczyszczone, 
kandyzowane owoce, : 
ciekalaądę | kompoty, kan: 


dy ty, 

Proszek czekoladowy, 
'kawę figową. 

SKŁAD we Wiednia: Schwar 
zenrbergaritr 8, Pradze Herreng., 
Budapeszcie Kronang, Limzu 
Landstr.: Berlimie Friedrio"s-ra8- 

70 2—? 

CTN EPEN 


Bankbansg 


| Sigmund Bauer 


i 1)Bdrsen - Auftrage nv! 


Prämien für Speculation 
PJ in affen Gomóinationen. > 
A 2)Inoxesgo von Couyot4 EJ 
c Tratten, Ynw.ijungen 20.20 
M 3) Informationen ber Ca JAG 
' pitals-Arlagen u borthci(- M 
bańte Xrbiiragen. 


L Skanówny panie aptekarza 


ras. Skuteczność tego środka 
J nawet gęsty porost: się okąnał. 
Wiedeń, d. b. atycznia 1880. 


BASKIE 
Pończochy 
i Skarpetki 


dla pań, mężczyzu i dzieci 


włosów, a2 i. 


kowanie. 


najgorętsze 
10. lutego 1877. 


hands "Hiboien i bielizny 
Jana Riedla 


Lwów plac Marjacki. 


EZTET 


IM POMATAŃCZO CZOTWORO 


w koszach 5-kilowych po złr. 2, 
z cłem franco i opakowaniem , ~- 
wysyła 


N. SALVARI 


w Trjeście. 925 16 


Sadzonki GhmiGlU 


(Setzlnige) 
Polecam takowe w najstaranniejszym 
wyborze z najlepszych zuteekich niw o- 
grodowych po miernych cenach. Wysyłka 
w połowie kwi tris. br sznury o Nprawie 
gratis. Za rzetelną : bsługą przemawiają 
100 pism uznaria z wielu krajów, upra- 
wiających chmiel i „pi rwsze odznacze 
ria* na wysta ach relniczych w Norem- 
bergii 1877, Fürstenfeld 1878 i Zara 168 . 
Zał twiań takze za mierną „rowizjy 
Sprzódaź otmiclu © obcych krajów he. 
tutejszym targa. 69 1- 1024: 
Henryk Melzer, 
Agentur G4chśft für Hopfen- und Her 
pf n-Fechser w Saaz. 


_ 7 3 1 

Wieś Dobrowlany,. 
położona ćwierć mili od dworca ko 
lejowego Uhersko koło Stryja, jest z 
wolnej ręki do nabycia gospodarstwo, 
mające obszaru 100 morgów, z tego 
60 mórgów pola ornego, a 40 mor- 
gów łąki, lasu i pastwiska Zabudo- 
wania gospodarsk'e «q w najlepszym 
stanie. Maszyna do młócenia, “z in- 
wentarzem. Potok przerzyna podwórze. 


nadzieję, że prz 


pomocy 
Wielmożrny Faniei 


pochwałę, albowiem ten środe 


kora, api. pod „Śrebrnym 


4 © kane e g~ 


wyrabiać: 


czysto lniane, 


*Bliższa wiadomoś ACZ domvwege wyrobu, h 
J T W Dabrowa śCiCiela rześcieradłowe padwójnej szerokości i aa Koszule -w gma po 34 metr. (58 z 
8 8-8 : łokci polskich) po złr. 10, 1.50, 12, 13, 14.60, 19 dò 22, — a prześcieradłowe £ ) 
527 8— 24.50, 28 i 9 ałr. dalej $ . 


ly; 

43, 

PIM 
! 


"may sztuka złr. 1 66 do 14. 


“Dyrekcja T 
anr —— ri 


> : poleca swój skład wszelkich 
Ceny staników Bo Ta ah arw WY 
T— 
Centure po 6, 8, 10 do 12 sł. 
Przy zamówieniach listowych upr-sza się 
o przysłanie miary w centymetrach: 1 
objętość piersi i grzbietu pod ramionamij 
wzięta, 2. objętości kibici, 8. objętości 
bioder, ż, dłagości od miejsea pod ramio- 
nami do kibici. Miarę należy brać po sakni: 


Oryg fraac' luookań s} 
zgb), wszystko ‘zo sbioru r1 
kiełkowania. — 


Wyds=ry i właścieisle J; Dobfzański i K 


Czortków, 22. stycznia 1883. 


zWpraczam o prayrianie mi wielkiej faszki olajku taninowego dr. Me- | 
jest wyborna, wypadanie "włosów - ustało, a ` 


Szanowny panie żpteksrzn Fürst w Pradze. | 

Kilkeruxie Środki lecznicze nie były w stanie wylsosyć wypadani 
poradą mego lekarza Lese pł” u 

taninowy, który w krótkim ozasie wyleczył Boś. 

gę wyrażam publicznie temu: preparatowi moją pochwałę, a wynalawey % 


FE pał aptekarzn donieść; ASB faze) Rf ślojku tani 
i radością mogę pažu dini e w skute ała olo wego af | 
dr. Moras, trwające > dwóch lnt wypadanie włosów, ztipełnie "stało. Mam. | 

tego środka odzyskam 
Marienbad, S 18. sierpnia 187y. 


Tskżo i ja wyrażam olejkowi taninowómu ‘r. Moras 

nietylko uchylił wypadanie włosów i two-,; 

rzenie się łupieży, lecz spowodował silny porost Dony 
iedeń. 


Do nabycia we fiakonach po 3 zł. i 1 zł. we Lwowie: n Zygm. Rue 
Orłom, przy ulicy 
w apt, J. Golishowzkisgo pod Opatrzaością. 


Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności zacząłem 


Mydlo ge ania 


w najprżedniejszym gatunku 
pod nazwą i 


„Mydło. J. Ihnatowiczać 


MYDŁO suche, bezwonne i dobrze pieniąca się Ł kilog.. 48 cf; 
l funt czyli pół kilog. 24 ct. 
Przy większej ilości tj, 50 kig: stosowny rabat, oraz 
Mydło golarskłe 1 kilogram 80 ct. 
Mydło palmowe 1 kawałek zawiera 4 mniejsze 24 et. 
Zamówienia na prowincję uskuteczniam natychmiast. 


š Lwów, ulica Kopernika 


Towarzystwo tkackie | 
w KORCZYNIE, i 


podaje do! wisdomos i Szanownej Publiczności; że sprzedaje 


Bieliznęe Niałówą: OBRUSY różnych rozmiarów: metr po st. 74 do 
' |ałr. 1 ot. 8, (albo polski łokieć 41 do 65. ct.) 

Berwety: jedna sztuka pojedyncza 20 do 30 et. 

Serwetki do kawy 10 ot, stosowny obrat 

„Kęcznik1 sztuka 6 do 8 złr. (lub polski 


"PRótn= ż-gio -0 (Ssgeltuch) 9d zir, 9.26 do. 11.25. 
„Każde zamówienie załatwia za pobra iem pocztowem 


owarsystwa tkachiego w Korczynie. 


Aie Rasst v Opawie, | 
BANDEL' NASION ` 
wiosennej — n to traw. Yoniczu wsżólkiego rodzaju. 


“nasion = idie: pod 'żwaraneją siły kiałkowania. 
gwace aacacadae [koński 


+ t IK . r i 
rdloiczych i lasowych masten do upra 
Sy azjstkje 
t 


Cenniki i próbki :gtatið: 4 fia 
Kóp ou sukh wiikion. | 
44 s a > NY) Driu i è i 


riman, 


Ubiegający się o tą posadę 


mają wnieść w powyższym ter 
—- minie swe podsnia i wykazat 
sią, ż2 są obzuajom:eni z prze- 
pisami administracyjnemi i ma- 
loipulacją kasową. 


559 1—8 
Z Wydziału powiatowego 


Do wydzierzawienia. 


gospodarcze w dobrym 


codzieanie:' dadchodzących Świa- ` 


asi 


Wilheim Wagner. 
członek ©. k. teatru nadwornego. 


e 
ływać dr. Moras olejek ' 
. Ze względn na zasła- żę 


T, 


Kinsky. 


dawne moje włosy piękne, 


Marja embowa. 


rzynależną, 


Krakowskiej; w Czerniowcach, 
1031 ? y 


Jan Ihnatowicz, 
i 8. 


białe płótna, 


2 złe. 
łokieć 15 et.) 


496 1—4 


u 


i 


dtarańniej Gzyszozone z gwarancją. 
neo. "539 


ś Sklad HERBATY 


1 8 dla cierpiących na nerwy, 


| Dęby. Ẹ 


platz 4, od 2. do 5. godziny. 
89 Także listownie. 


Ogłoszenie. peza 


| 
A 


Nowe wyd MACEW 
s 


0) Wilczykaki, „ZA GROSZEM“, opowiadania przez autora „Kłopotów 
, RM danego ł 180. i "286 i U 


—L—>EŚcL Lena 


^ k. nadworny dostawca we Wiedniu, wyłączną sprzedaż i roz- 
syłkę Szeawnickich wód mineraluych, 
damia i uprzejmie uprasza, wszolkie zamówienia adresować do 
Puna H: nryka Matton'ego we Wiedsiu Maximilianstrasse Nr. 5. 
„ [Zamówienia do Zarządu w Szczawnicy nadesłane, odstąp ose 

Dobra Kulawa do SŻóŁ vędą Panu Henrykowi Mattoniemu do bezwłocznego uskutecz- l% 


kiewskim pół mili od gościńca poło |Menia. 
żone, obejmijące 800 morgów pól i|wakazan”, a cena wódy ze źródeł Jvzefiny, Magdaleny, Szcz- 
łąk (konmasowane) zaraz do wydzie: 
rzawienia, Dom mieszkalny oraz wszel 
kie budynki 
stanie. Zywy i martwy inwentarz na 
miejscu do nabycia. Bliższe warunki 
udzieli z grzeczności pan Karol Wa- 
niek ul. Sykstuska 40. lub na miej- 
n E o kali poczta Turynka. 


: Przeciw łysinom 

siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 

zkutkoję  wódług hod 
dectw i pism dziękczynnych jedynie i yłącmie 


| = Olejek' taninowy dr: Moras 


m n 


INJECT 


dyne, które leczy Dez żadnych inuych lekarstw. -Znajduje-się we wasystkich-apte- h | à f 
kach nk kuli wieńtskiej; w Paryżu u p. J. Ferró aptekarza, 102, ulica Richelia we | A 7, 2. piętro, Jacoberhof, tud, id u licznych przedawców 
Lwowie w aptekach kj, Mikolasoha i Z. Ruc. Losy wyjsyrają się bez opłaty porta. 


kora; J. Nahlika; w 
ù | Golirhowąkiego. 


r 6 
| 


"i g przyjmuje towary, szczególnie zboże na skład, zajmuję się komi- 
j 
KŻ 


(A ENAS EES E PL RK X A 


dk i cO ei Hu Soad Od da 
Fal) < 4 


LC ambra. plasterki na nagniótki, 


|$$:do robót pończochowych i nici na szpulkach. 


<a> UR 


a DÇ 
CHOROBY PIERSI 

Osobom dvteniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych 
albo płuc jako to: nieżylami, suchotami, i. uporczywemi kaszlami 


należy używać 


SYROPU Z PODEOSEORANU WAPNA 
PP. GRIMAULT I Cm 
Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisy- 


IKąuejonowany y 
Ekspe *ytor pocztowy 


PADEWSKIĘĄ 
'LWÓW, RYNEK 1. 30. :F 
poleca swój wyłączny 


Poszukuje się 


nauczyciela) 


dla ucznia II. klasy gimnazjalnej do 
miasteczka prowincjonalnego. 
Bliższe wyjaśnienia udżieli p. J. 
pilepeję (PADACZKĘ), — leczy |Nahlik ul. Mickiewicza l. 6. 


zakład ordynacyjny 


wane, sprowadzało zawsze zadziwiające nadrowienia, 
¿Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan | 
4 jgorączkowy, chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi 
j dr. L. 6. Kraus, r wkrótce do dawnego zdrowia i tuszy. - i 
opierając się na 25-letnich doświad- Rutynowan y gospodarz Żądat podpisu GRIMAULT i Cm i pieczęci francuzkiego rzadu. 
czeniach szozęśliwych. A "AF; i Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych Aptekach. 
Honorarjum żylko po widocznym poszukuje jako pełnomocnik lub rządca We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Ruckera, Nahlika, Krzyżanow- 
skutku. miejsca w tym zawodzie. Łaskawe | skiego i Beisera. 21 2—9. 
j ' iok- dJ.J. ta Narodowa. 47% 
Ordynuje we Wiedniu, ias POTU po „Gazeta Naro OCCCOCCE | 
1—15 | STR Mał 
= a Nm PWR Małe nowoulepszone 
RZ <a” a Za Zany N” zg W i 
X XLA X E CL DE 


prasy drukarskie 


W nader zalecającem wykonaniu, 


„BEE Odnowazego ossu przez nas Wpro- 
wadzone małe pr shi draka'skie 
poriedzają się powaza'bng pr y: h> fośc:ą 
i. przydają się dla dziesi, jasotsź dla dv- 
n rosłych do sporządzania prz0z się kart 
wizytowych slłrosów, kart na powinszowauie i inuych tym podobnych rzeczy d n- 
karskich, wsdtug dołączoneg» opisu bz aalszych kosztów. 1951 5 
Cena sztuki 
(stosowrie do wivlko:ci i wykończenia), 
omgpletre z należącHni d» tychże ozoionkami wraz z iunemi częłciami akłalowse 
mi, czernidłem it. p.. 
P. T. Nr. I IT, Iu, IV, vV. 
złr” 1.75, (1.50, 5, 7,51, 12, 
- 5 „AlE Oschna czcionki do ty shże od wkłada po et 60, 90 i zir. 1. 0, ozernidlo, tu- 
Z dniem 1. Stycznia 1888. r. objął Pan Henryk Mattoni, |dzioż cz.rwona i .iębieska farba drukarska w pus'kach bl-szanych po ct. 20 46, 60. 
Odsprziydaiącym ceny fabryczn”. 
Wyryłka za gotówką lub pobraniem do nabycia u 


Klingi £ Baumann, 
we Wiedmiun, I. Tegeithofatrinse, mr. 3. 

ZW: WIT zg WE zg W zion SA zę BF zg W z WTzy c E| 7 
RCR IEC HE FC 
4 W. skntek Najwyższego rozk izu Jego e. k. Apostelskiej Mości () 

Bogat: wyposażoama i przaz c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych zagwarant, js 


Księgarni F. H. RICHTERA (H. Altenberga) 
we LWOWIE,, 


Win. Pel. „,MOHORT* wydanie śllustrowane przez Juliusza Kos- [4d 
saka, w pięknej oprawie zastosowanej do dzieła złr. 15 ) 


Węgierski Kajetnu, „PISMA WIERSZEM I PROZĄ", oprawne w. A 
płótno angielskie złr. 1.50. 


komendanta złr 


1—3 - 
O DON 


o czem Zarząd „zawia- 


Ek-pedycja nastąpi w sposób przez z-mawiającego 


ana i Waslurji zostaje dotschczasow: i wynosi: 


[i 
: . dla ogólnych celów dobroczymuych wejskowych, 
lo o Szczawnjca 1 skrzypia o 50 flaszkach _ złr. 10.50 4 À aingia e PRA as npa A j 5 ŻA ci, $ 
5 4 1 s o 25 h o IAS 4% kuracyjnego w Mania badala mj p. PARE zakładu 
o j 3 t- oka ricy nie- 
loco Stary Sącz 1 — „ 050 » 11— | | zdolnych sierot RON bficaranh, > WOGŚKOŚEE” uL IRAN Riok KlUmych ojok Ci | 
; OOM ]. A o 25 T 5.75 sługach. JJ) 
loco Ternów 1  „ 050 f „ 1150 -12.060 wygranych wynoszą || 
ora "Piję Boman GALA | ja „ 6— JĄ] ogółem 211600 złr. w. a. B 
s ate: ] główna wygrama 60000 złr. w złotej rencie, 1 główna | 
Od Zarządu Zakładu Zdrojowego 488 1-3] wygrane 20000 złr złot. renty, 1 głów. wygr. 10000 złr. złot. ren. | 


wraz z 12 poprzednimi i masteunyiee wygranymi po 6V; zł, 400 zł., ; 


w Szczawnicy. 


N BRO 


| i 200 zł. w złotej rencie, — dalej 10 wygranych po 650 zł, — 1b wygra- 
nych po 4 0 zł, — 2) wygranych po 200 zł. w złotej rencie, — w końcu | 

M wygrane w g tówcee po 20 2ł, 10 zł, 8 zł. i 6 zł, — w ogóle 100.0% zł. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15. lutego 1883. | 
skuteczności ga j Los kosztuje 2 zir. 


„obiegająea, jə- d Bliższe postanowienia sawiera plan. gcy, którego bezpłatuie nabyć 


EEE 


można wraź z losami w cddziale państwowej lotsrji, stadt, Riomergasse, 


Pp. Ktzyżanowskiege [obok Brygide 
rakowio u Tranczyńskiego i Redyka; 


©. k. dyrekcji dochodów ileieryja, ch. 


Karol Latour de Thurmburg;/g) 


w Czerniowoach u 


-vL 


Doniesienie 


E E H 


i 


541 1 8 


ys Nk : z j 
handel składowy | 
| M 


ow CIESZYNIE, 


Koncesjonowany 


Lakład Ogrodniczy 


i handel nasion 


Karola Stefka 


w Cieszynie (nı Szlążku) 
rozsyła na żądanie bezpłatnie i frauco 


ilustrowany cennik 
na rok 1883, 


zawierający w sobie: masiena wszel- 

kiego rodzaju dla ogrodnictwa i rołnie- 

twa; rośliny, drzewa i krzewy 
„owocowe i ozdobo we, 


beO róże 
wysokopienne i ż korzenia ciągnięte,Ą 


głóg do zakładania żywopłotów i t.p. 


sową sprzedażą , załatwia najtańszą: ekspedycję , pokrywa koszta | | 
przewozn, wystawia kwity na towar przyjęty do składu i vaa | 
ts! 


na takowe zaliczki, _ (MKoncesstonirtes Lagerhaus in Teschen). 


/W Staremsiole, 


poczta i stacjał boląpadówajOlassren i przezy Jarosław, 
stanowic będą od 15.glutego 1883 ogiery: 


Noung President 
ogier rasy Yorkshire (Cleveland) po znanym w Anglii 
Bey.President za.złr. 40 od klaczy i złr. 8 w. 8. dla sta- 
jennych. Young-President wygrał w Anglii oprócz wielu 
nagród także 1szą nadgrodę Garstang". 534 3 8 


"Arden czystej krwi importowany 
za złr. 15 w. a. od klaczy, i zły. 3 w. a. dla stajennych. Ch 
O bliższe szozegóły udawać się do zarząda dóbr: książąt Sapiehów w miejscu. 


„„doświadczame 
i qtvwają sig od dripiącią, Ja toiakowórodaknniegtnawia” 
j i a giajgo pigu: n 
ORO oiówzkość | ka aako, płasta, kod dust wadzi. 
owiająca, "bowiem po kiłtorszowem” użycia kaidy na- 
--gniotek' wypada beż operkcji.. Gona.pudełka s 1% pla- 
-ateakami ia DKOWY M rOZBZCZEpEM - do. ag na- "U 
gmotków kosztuje 28 ot. „ 279 6j 10 N 
Do nabycia, w Boya składzie: Głłogmitz, Niederösterreich, 
Bgg ' nera. 
g P Sklad w LWOWIE w Apt. K. MIKOLASCHA i Z. RUCKERA, ` 
"Przy kupnie tego preparatn z:chce szan; Publiczność 'uwużać na to, ` 
* ażeby "każde podełko miało wydrakowaaą: markę ochronną. AŻ 


ci ryt lenie dnis 15. lutego 
PROMES Y 
na $ pro. 


losy listów -<zastawnych. - 


H ) c. k. uprz. zakładu kredytowego ziemskiego. 


"Tylka zte, 


R Sa E A A (Ltseeee: | Sis 500.000 "gre 
Harlandorska przędza Wechslergeschkft der Administration 


Ch. Cohm, 
Na wiedeńskiej i paryskiej Woellueile 10 i 15 
wystawie odznaczone naj wyż 


Aibmi pagr gaiii 


l des 
| Kawie, MERCUR 


È WYLECZENIE NIEZAWODNE I SZYBKIE 


wszelkich słabości, pochodzących z nadużyć młodości 
w jakimkolwiek wieku chorego, jakoto : niemocy g 
A płciowej, niepłodności, utraty nasienia, stuboscigh 
H krzyżów, spazmów nerwowych, palpitacyi, ogólnego 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu % 


głowy z osłabienia, 
PRZEZ D Samuela 


s: KROPEL ODRADZJĄCYCH z: 


I GRANUŁEK Z ARSENIATU ZŁOTA SPOTEGOWANEGO 
`; Da ADDISON 
Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego 
powrotu do zdrowia, a szczegółniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o 
wzmocnienie i pokrzepienie osób wymędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utratę krwi. ù 
Te dwa lekarstwa mogą być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu dołączony jest prospekt użycia. 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów. 
Skład główny w Paryżu : u p.GELIN „aptekarza I-szej klassy,38 ul. Rochechouart. 
We Łwowie, w apt. pp. K. MIKOLASCHĄ, KRZYZANOWSKIEGO, 
NAHLIKA, BAISERA I RUCKERA. 


Powazechnie ulubione z po- 
wodu swej wykornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 


IODOOOOHXKXIOOHZOC 


Każde cuchnienie z ust 
usuwa c. k. uprzyw. ,EUCALYPTUSOWA ESENCJA DO UST“ 
f dr. med. O. M. FABŁRA we Wiedniu, i 
taatychmiast i trwale.,, bezwzględnie, czy takowe pochodzi z samych wst, 
lub z żołądka, płuc lub nosa, alb wiem jest ona jedynie istniejącym środ- 
kiem antiseptycznym, który « powodu.swej nieszkodliwości używany bywa 
nietylko do płukanie „ust, lecz może być poł kanym i wdychanym, ażeby 
„omchuięcie usunąć ze Źródła. 

Eucalyptusowa esencja. do ust „jest do mabycia we wszystkich apte- 
kach i znaczniejszych perfumerjach avstro węg. monarchii po cenie 1 zł. 


20 ot, za flakon. j C ii] 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 fakonów wysyła ina kJ 
8 


ektad wysyłkowy 
14% «o Wiedniu, In Bamernmarkt 3, 


* Qdporiedzialny. datat Maton- Kostecki Z dzakarn; „Głazaty Narodowej,“ 


y IX. loterja państwowa 7) 


S" e Z 010 -. 


o 
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